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n:dhogat:;zy człowiek w In­
cljach. odbywa obecnie 'j)O• 

dróż po Euro9ie. 
ta Sharkeyem, 

Ataki wOJsk rz~dowych na w.szystki.ch frontach 
Powstańcy werbują do wojska arabów mar·okańskich. - Wyroki 

śmierci w Madrycie. - rtaruszenie neutralności Tangeru 
. Madryt, 24 sierpnia. I Pod Saragossą kolumna powstańcza Tangerze stały obserwacyjny przelot nad) eneri~iczny werbunek do wojsk powstali 
(PAT). Ministerstwo spr. wewnętrz- została zdziesiątkowana i pozostawiła miastem i portem samolotu powstańcze- czych wś,ród miejscowych Arabów. 

nych komunikuje, że wojska rządowe, 1 na placu boju 4 armaty. go. -- Komitet kontroli międzynarodo- Nowozaciężni natychmiast są wciela· 
operujące pod Oviedo W okolicach Cordoby wojskom rzą- wej strefy Tan~eru, uważa to za naru- ni do pułków nowoformowanych i pod-

ZŁAMAŁY PIERWSZ~ LINJĘ dowym poddały się jakoby mniejsze od- szenie neutralności. dawani specjalnym ćwic1zeniom. 
OPORU POWSTANCÓW. działy powstańcze. Rabat, 24 sierpnia. Według pogłosek, formowane są dwie 

Hendaye, 24 sierpnia. (Pat) - Ogłosizony został dekre•t pre brygady piechoty. 

Gwardja przyboczna 
(PAT). Według otrzymanych tu wia- ~ydenta francuskiego Maroka,. zabrania- · Casablanca, 24 sierpnia. 

domości w Madrycie rozstrzelany zo· 1ący tr<l!nzytu,, pr~eł~dunku 1 ek~portu (Pat) _ W przeciągu ostatnich dni, 

Hitlera . stał naczelny redaktor dziennika „A. B. ~~. Maroka hi_sz.pan~kiego, C~uty 1 Me- powstańcze samoloty transportowe prze 
C.", prezes związku dziennikarzy w h~.i s~oc.hodow, o~iwy palne.1, ~eozyny, rzucają codziennie z Maroka do Hiszpa· 

została iwiększona liczebnie Madrycie, Alfonso Santa Maria. gazoliny 1 wszvs<tkich mater1ałow pęd- . nji po 800 ludzi z wojsk tutejszych. Lądo 
. Berlin, 24 sierpnia. Tegoż samego dnia rozstrzelano rów- nych oraz palnych. wanie odbywa się częściowo w Algesi-
Jak wiadomo, w czasie Olimpiady, nież znanego aktora Rivelles. Casablanca, 24 sierpnia. rasie, a częściowo w Jeres de la Fron-

podeszła do kanclerza Hitlera zawod· Tanl!er, 24 sierpnia. { (Pat)· - Według doniesień z Tetuanu, lera. 

nic:z.ka norweska Carla Vries i pos:ało· '!!~!P!a!tl~!!O!d!!!3!-c!h!!d!n!i !!!za!n!o!t!o!..,..!a!n!o!'!v!!!w!!o!s!ta!l~n1!' c!h~c!z!a!s!ac!h~!P'!ro!w!'!'ad'!z!o!n~y~je!s!t~~~~~~~!!~~!!!~~!!!!'.!~ 
rwała go. -;: 

Pocałunek ten pociągnął za sobą po- · 
ważne następstwa. Stwierdzono miano- Przed zawodami balonowemi w Warszawie wicie, że gwardia przyboczna Hitlera 
jest niedostatecznie liczebna i łatwo! 
mógłby do kanclerza przedostać się ja· 
kiś zamachowiec. puhar Ciordon-Benneta. - W tegorocznych 

zawodach weźmie ud2:iał 11 balonów W związku z tem kilku członków 
gwardii pr.zybocznej, zosfało dymisjono· 
wanych. Równocześnie liczbę Judzi, ota­
czających stale Hitlera, zwiększono z 
16 na 30 osób. 

o 
Warszawa. 24 sierpnia i dokumentów odbędzie się sali 1confe ski nie przybył do Warszawy), więc bez 

Jak wiadomo w dniac:h 29 i 30 b m, renc inej minis erstwa komunikacji. • nagród pieniężnych zostaną tylko trzy 
odbędą się w Warszawie wspaniałe za· Balcny i spr:zęt ~otniczv. zostały na- załogi. 

Ksjąże PSZCZYńSkl 1 wody lotnicze. desłane do ,Wars.7.awv już w dniu wczo- Nagrody pie:rfiężne zostaną przekaza-
W pierwszym dniu nastąpi pokn lot- ' rajszym. ne do aeroklubów narodowych. 

zmienił SW6j testament nictwa cywilnego, a w dru,l!im dniu odhę Poza nagrodą przechodnią i nagro·f Wszyscy uczestnicy zawodów otrzy-
Warszawa, 24 sierpnia. dzie się start balonów do zawodów o pu- darni honorowemi, zostały wyznaczone mają medale pamiątkowe, wykonane 

Na Górnym śląsktt wywołała wie!- har im. Gordon-Bennetta. : nagrody pieniężne w kwotach 1 - 10.000 przez Stanisława Szukalskiego. 
kie wrażenie wiadomość, że stary ksią- Zawodnicy, biorący udział w zawo- zł., ~ -or 7.000 zł., 3 ~ 4.000 zł., 4 -
żę Pszczyński unieważnił swój dawny dach balonowych, prizyhędą do stolir.y 2.000 .. zł., 5 - 1.600 zł., 6 _ _._ 1.300 zł., 7 
testament. czyniący spadkobiercą swe- tak, aby w czwartek, 21 b. m. 0 god:z. 10 uoo . ~ł. i s - i.ooo zł. I w czasie bóikt 
go starszego syna, księcia lienryka, b. rano mogli w,ziąć udział w kolejności Ponieważ w tegorocznych zawodach wpadł pod koła samochodu 
prezesa Volksbundu· . słartu halonów. Losowanie i sprawdza- wezy,.· · udział 11 załóg (balon hiszpań-

Według nowego testamentu spadko- Łódź, 24 sierpnia. 
biercą ma zostać podobno drugi syn hr. z • ł • 22 1 r • • k b • t (gr). Na ul. Sanockiej wynikła wczo-
Aleksander liochberg, a ks!ąż.ę li~nryk. miana p Cl - n1e1 o 1e y raj krwawa bójka. Kiedy ranm JUZ na-
otrz:vmatbv tvlko rente dozvwotmą. pastnicy Antoni Rybak (Smocza 3) i 

W- -,k-.- , ód - k · h" ·d k: h Niezwykłe podanie wpłynęło do sądU ·'·okręgowego w Sosnowcu,Bronislaw Zieliński (Sokola 20) gonili 
a I WSr. se Clarzy ID US IC . . . . ·· . . . . . swego przeciwnika po jezdni, ten ostat-

L d 
24 

. . Sosnowiec, 24 s1e.rpn.ia. l ska w prosb1e swe1 stw1eridza, ze była ni wpadł pod koła samochodu i odnióst 
on Yllt. s1erp11!-a· „ Sensacyjne podanie wpłynęło do są- 1 badalla w s;zpitaht św. Łazarza w Kira- poważne rany . 

. Donoszą z Lucknow,, ze w prowmc11 f du okręgowego w Sos·nowcu. Złożyła je· kowie, gdzie prof. Olbrycht stwierdził, Poszkodowanemu 38-letniemu Jano-
te} doszło do starć po~iędzy wyzn:a:vca: niewiasta, która prosi o zmianę imienia 1 że jest ona mężczyzną. · , · · , ~ 
mi "ekt muzułmansk1ch Sunn1tow 1 · . · k • . • . t • . · " W a.cl . . d . B d WI Wozmakowsk1emn (Sanocka 39) :- - 1 nazw1s a, pontęwaz we 1es 1uz wtęceJ I uzas menm swe.go po anta, e - · · · · . 
Szyitów. . - kobietą. I narska, podaje, iż fakt że dotychczas udziehł pierws~eJ pomocy J dyzurny ~e-

, Pow,o~.em zatarg}l. 1est za~az od;czy- Jak się okazuje, podanie złożyła 22-; uważano ją za kobietę, sprawiał jej wiele karz P.ogotowia Cze_rwcrngo .Krzy!a• 
tow ~e!igi1nych: Szyici p~ddah mu się, a letnia Bronisława Bednarska zam. w . przykrości, zwłaszc.ta zaś nie mogła przewozą~ .go. następme do szpitala im. 
Sumuci, zg~dnte z. decyZJą k.o.ngr':su na- Niemcach, pow. będzińskiego. Bednar- 1 otrzymać pracy. Prez. Mosci.cki.eg.~. . . . 
rodowego hindusk1egot ogłos1b umeposłu 1 

Rybaka i Z1ehnsk1ego, po nałozemu 

szeństwo cywilne". Więźniowie osuszają błota ~~li~f.nków odwieziono do komisarjatu 

Perypetie hiszpańskiego dżentelmena w 
grodzie nadpeltwiańskim - opisuje au­
tor pogodnej powieści współczesnej p. t. 

mlIWfllHl 
l P~lf~MIIUll 
w 168-ym numerze 

Jo W~1ień ~owieU" 
Aktualne przepisy kulinarne dla gospo­
dyń. Specjalne dodatki z dziedziny mo­
dy i kosmetyki. Rozrywki z· nagrodami. 

- liumor. - Rady pani lvy, 
Do nabycia wszędzie. 

CENA 30 GR. 

Letni obóz więzienny na polskim wybrzeżu Wybuch w mieszkaniu 
Gdynia, 24 sierpnia. wały się władze i spowodowały zało- 1 • • • • 

W północno - zachodniej potaci powia żenie tam na okres letni obozu więź- I Lodz, 24 sierpma. 
tu morskiego, blisko samego wybrzeża, niów. Obóz więźniów liczy 314 męż-1 (gr) .. Około godz. 11.30 w . nocy 
znajdują się dość d'uże tereny, niewyzy- czyzn, znajduje się w miejscowości I w czasi~ w~buchu . maszynki sp1-
skane dla kultury rolnej z powodu swe- Czarny Młyn, a terenem pracy są ob-, rytusoweJ w mieszkamu ~wyc? chlebo­
go iście „poleskiego" charakteru. Są szary o powierzchni ca 5.600 ha. dawców pr~y ul. 6-go S1er~ma 18, d?­
to trzęsawiska i mokradla, znane tury- I Więźniowie, dozorowani przez straż- zn~la dotkliwych poparze°: 18-letma 
storn i letnikom, przebywającym w tych ników, pracują pod kierunk. inż. Jend- f ehksa Soch~wna, pr~cown~ca dom~­
okolicach p. n. karwieńskich blot. !ryczka, z Pomorskiego Urzędu Woje- wa. ~ogotow1e P_r~e~10zło Ją do szp1-

0statnio kwestją przekształcenia nie- wódzkiego oraz sztabu techników-me- tala im. Prez. Mosc1ck1ego. 
użytków na tereny uprawne zaintereso· !joraforów. 

Pożar na wsi 
Dff)i~ flalasirolę "' 1'.ołandji Łódź, 24 sierpnia. 

Wybuch w artyleryjskich zakładach wojskowych (gr): Nocy 1:1bieg~ej wsb~cht pożar 
we wsi Bab1ck1, gmmy Babice pod Ło-

Haga, 24 sierpnia. 1 l Haga, 24 sierpnia. dzią. W zagrodzie Teodora Iiimla. 0-
łPA T). W holenderskich zakładach . ':fPPtT). Podczas ćwiczeń w okolicy gień strawił stodołę, szopy ze zbiorami 

' artyleryjskich w liemburg nastąpił wy- ttiH etsum spadł ze znacznej wysoko~ci i inne zabudowania gospodarskie. Stra­
i buch granatu. Dwaj robotnicy zostali h~l~nderski samolot wojskowy. Znajdu- ty sięgają 4000 zt. 

j
. zabici, a czterej ciężko ranni. jąft się w .samolocie dwaj lotnicy sier- Przyczyna wybuchu pożaru nie 

Oprócz tego wybuch spowodował żanci, ponieśli śmierć na miejscu. ustalona. 
duże szkody materjalne.. - „ • •. 



Kradł klejnoty I... poca uaa 
Romantycinego złodzieja zdra· 

dzcła leciwa kobieta ·r t~r~w lilmowJ[~ 
Dla zdobycia sensacyjnego zdjęcia poświę.caj~ życie. - Jak zginęli taej 

operatorzy na ostrzeliw~n,ęj. łod~i ftJOCLwo<;łnej? 

(sb) Ni~zwykły przestępca wpadł w 
ręce policji amerykańskiej. Od wielu jui 
miesięcy donoszono władzom Q talem· 
niczych kradzidach, którvch dokonywa· 

no w centrum miasta i to przewatnie w Akt I Ś • 1•1 '' kt ' • k j krwią 
czasie obecności do~owników. Okrada·' ua no Cl - I mowe . re OC.le a ą 
ne były zawsze kobiety. Łupem ~dały . . . " . . . " · · 

kosztowności lub drobne przedmioty (&b) Dodatki filmowe, tak zwane „ak- ugodzony szablą. w gJpwę. Mn11.o dozna-_ „Jp.d1anopohs 1 .Ilhno1s . Celem ~w1-

. . . . · tualności'1 wyśw1etlane w ciągu kilku- nej rany, z której oofa::1e p1!'ynęła krew, czeń było wypróbowanie nowego ga-

. Ofiary ~ł.~dzie1a "! c.zas1~ prze.słucha· na'Stu minut przed każdym seansem fil- Luck nie przestawał kręcić. Dopiero po tunku granatów, do zapalania lodzi po~ 

!11a. na P<;>hc1i, czerwieniły się ze W?tydu mowym są cenniejsze może niż cały rozpędzeniu Humu Luck wrócił do biu:. wodnych. 

~~ie chciały wyznać, "!' Jakich oko~1czno film, który widzowi·e oglądają potem ra, gdzie oddał aparat tłlmowy, poczem Krążowniki miały ostrzeliwać łódt 

~c1.a~h z.ostały okradzione. Wreszcie zło przez dwie godziny. Te krótkie sceny padł nieprzytomny. podwodną, przeznaczoną na zniszczenie, 

dzie1a u1ęto. zostały nakręcone z narażeniem życia W tragicznych okolicznościach zgi-1W przeddzi·eń ćwiczeń reporterzy uda-

Okazało się, że positępował on w na· operatora. Jednym z najzdolniejszych re nął Jeden z najlepszych fotoreporterów li się na łódź podwodną, zwiedzili ią. po 

stępujący sposób. W pismach codzien- porterów filmowych, który nieiednokrot amerykańskich Jepp Thomson. Mi:it on czem wrócili na statki wojenne. Następ 

nych czytał o zal!inięciu rozmaitych nie już narażał swe życie dla sfilmowa- zrohić zdjęcia z wyścigów samochodo- n ego dnia, gdy już zaczęłv się ostr teli­

przedmiotów, których właściciele prosili nła ciekawej sceny jest Fred Luck. 
1 
wych. Szefowie jego pragnęli jednak, wanie skazanego na zagfadę obJektu, 

o zwrot za wynagrodzeniem. W godzi- Wsławłi się on zwłaszcza po nakręce- 1 aby zdjęcia te odznaczały sic czemś Jeden z operatorów stwierdził przez lu­

nach biurowych, gdy mężowie przeważ- niu sceny zamordowania burmistrza 
1 
szczególnem. Thoms•on polecił się przy- netę, że na łodzi podwodnej znajduje 

nie są w mieście, dzwonił on pod wska- Chicago. Ni•e zważając na to, że wokół I wiązać dD chłodnicy samochodu jedne- się jakiś mężczyzna. Przerwano nie­

zany numer telefonu, podając się za zna niego padały kule, Luck, który przypad 

1 

go z uczestni•ków wyścigu. Samochód zwtoczni.e strzelanie. Łódź już tonęła. 

laz::ę ·zaginione.go przedmiotu. Zapytany kowo zjawił się z aparatem kinowym na osiągnął szybkość 188 kilometrów. Wysłano do niej motorówkę. Na łodzi 

o wysokość wynagrodzenia odpowiadał, mj.ejscu zajścia, kręcił spokojnie rączką I W niewygodnej pozycji Thomson do- podwodnej stał przy aparacie filmowym 

że rezygnuje z pieniędzy, pragnie nato- aparatu, uwieczniając na taśmie filmQ· konywał zdjęć. Na Jakimś zakręcie sa- reporter Ward. Był ranny i cały zlany 

miast otrzymać pocałunek. wej krwawą scenę. !mochód wywrócit się i stanął w pło-,krwią. Wewnątrz łodzi letell dwaj ~ego 

. Pod tym pozorem zjawiał s.ię on w Pewnego dnia sz.ef.owie wysłali go mieniach. Thomson poniósł śmierć, na- koledzy We(cox i Talmadge zabici. Zo-

mieszkaniu gdzie chciał otrzymać na- do San Francisco, gd'zie wybuchł strajk tomiast kierowca wyszedł z wypadku li stali oni ugodzeni pterwsz.emd granatami. 

jfrodę" Ko6czyło się zazwyczaj na i~ robotnik<?w. portowych. Zarówno po- bez szwanku. Szaleni reporterzy chcieli dokonać zdJęć 

że btai on zJ!6ry wynagrodzenie" okr~ łicja, jak i strajkujący, uważali Lucka za Ni.ezwykte zajście roz:egrało się w filmowych właśnie tam, gdzie padają po 

dal mieszkanie i ~ddalał się nie p~zosta I n~iepożądanego gościa. Mimo to zjawił ' czasi1e ostatni1ch manewrów floty wojen ciski. Ward przebywa obecnie w szpi· 

wiafąc lJrzedmiotu, kt6rel%o oczywiście się on na miejscu i zdejmował atak ttu-11~·ej. Kilku operatorów filmowych otrzy- i talu. Wtadze nalożyły nań grzywnę 

nie znalazł. mu na poliicję. mało zezwolenie wzięcia w nich udziału. jw wysokości 28.000 dolarów. 

W . . ł . ł .• W czasie pgólnej walkd Luck został Zakwaterowali się oni na krążownikach 

~:Et~~~i~ę~~~:~l~:~ Rozprawa sądowa przeciw nieboszczykowi 
zameldowała o wszystkiem policji, która "t • ł d · kt f • ·p } " •' ' I Iz • • 

zł?dzieia. uię!a·. O?ecni? O;kradzeni mężol J.1 O JeS mor ~rcą, a . <? O 1arą., - ~ ICJI ang1e Sn.leJ 
":'1e dow1e~z1~h się w 1ak1 spos~b zosta· udało S"iao wreszcie rozw1ązac zaga·dlię 
li pozbawieni cennvch l'.)l"Zedn11ot6w, a 'r 

zarazem, że żony zdradziły Ich ze zło- (sb) - W ciągu ostatnich kilku lat i oczom ich przedstawił si~ straszny wi-1 materialnych. Nie moge sobie dać ra-

dziefem, który w tak sprytny sposób policja angielska bezskutecznie staraia I dok. Biurko stało w płomieniach, a w . dy". Małżonka architekta zeznała, że 

umiał podejść naiwne niewiasty„. się rozwiązać niezwykłą zagadkę kry- fotelu siedział jakiś mężczyzna. Rysów poznaje pismo meża. Ekspertyza gra­

minalną. Pewnego dnia dzieci bawiącej Jego nie można bylo rozpoznać. Mnie- folcigiczna potwierdziła potem ten szcte„ 

"•~·••••••o••••0••H••••••n• sie na ulicy w Camden Town TJod L on- waż cala twarz byla zweglona. Ubra!lłe gól. 

dynem, ujrzały kłeby dy mu wydobywa- I było również spalone. I Nie ulegało wątpliwości. te nawpół 
jqce sie z biura architekta Samuela Ja- W czasie poszukiwań znaleziono !la spalonym męż~zyznn, siedzącym :.a biur 

mes Furnace. Zaalarn:i?waty on.~ sąsia-1 bi~rku szc.zą ~ki spalonych paoieró.w, :ia I kicrn b~ł właśnie Fur 1ace. Jedvnh~ inał 

dów, którzy przystąpili do akc.11 ratun-1 ktorych widniały słowa „Interesy idą c-o żonka Jeg-o wyraż.ila pewric: watpl:wc­

kowej. Ody v•eszli do wnętrza bud ku raz gorzej„. Jestem w wielkich klopotaclz 5ici na ten temat. Twierdzt!a :;na. ze mqt 

„pracują" szpiedzy 
W Stanach Zjednoczonych powstało specjalne przedsiębiorstwo, 

się ujawni'aniem przemytn 

celni 
które zajmuje 

vożegnal sie z nia, czule i obiecał JJrzyj~t 
wcześniej niż zwykle. 

Adwokat, który stał się niesz(łzęściem 

Mimo, iż ciało zmarłego byl,1 prawie 
całkowicie zwęglone. dokonano s;kqi 
zw!ok. Badania te d&ly niespodzie\vany 
wynik. Okazało s!e mianow:cie. że 

cialo było przestr'IJelone kula rl?wolwe­
rową. Nie ulegało więc już W9/r!iwośd 
źl! ma sill tu do czynienia nie z samo­

m i Jj o n e rÓ W l1,)istwem, lecz z zabójstwem. R.>7.P(JCZ~ 
!(l wobec tego ohserwn.1.·Je wszj· ..:tklch 

(t) .,Bogacze istnieją poto, aby pła· · bilerskich. od których - oczywiście za · chodziło do JaknaJmnleJ miłego aktu kał zna„umych. w;ąótcc ustal Jno, ·~e Jeden 

cić" - powiadają w Stana·ch Zjedno-1 odpowiednim gotówko ym „rewan- i dej morskiej podróży, · rewlzU celneJ, z nich, Spatchett zagin({f w taJenmtczycii 

c~ony~h . niet.ylko s~ecjaUści od po~yV>'.a żem" - zbierał informacje, dotyczące i władze były jaknaJdokładniej polnfor- okolicznościach. Powstało l1rZYr:>U~zcze 

ma dz1ec1. TeJ sameJ za.sady .t~zymaJą SJ.<ę 1 zakup?w bogatych amerykanów w sklei mowane! gdzie I czego u kogo szuka~. nie. że to on zamurdoival Furnacea. _ 

wf adze, które pozwalaiąc m11Jonerom ob pach Jubilerskich. ! Powiedzą na to niektórzy, że to me- W ówczas rodzina "patche ta wvsta,pifa 

ławiać się wszelkiemi godziwem~ i nie-I Dzięki temu wywia:dowi władze cel . tadny proceder. A jednak w kraju, w któ z oświadczeniem ż~ nie Soatcizet jest 

godziwe!lli ?posobami, duszą ich Jednak 1 ne w Stanach ~Jednoczon~ch c,trzymy- j r.ym rob i1e~ie pieniędzy Jest wszyst- morderca,, ale ~laśuie ofiara., za.5 zu-

olbrzym1em1 podatkami i wysokiemi l wały dokładne 1 wyczerpu1ące wykazy, 1 k1em, a kazda droga, która prowadzi do bójcą Jest I'urnace. · 

cłami za importowane przedmioty zbyt- I ułatwiające Im rewizję, a ad.~''Jkat po tego ce!u, jest dobra, inaczej się na to Policja stanęła przed zagadką. w 
ku, zwłaszcza klejnoty. pięciu latach nowej „praktyki został zapatruJ~. Miss Taylor zebrała po~~tny kieszeni spodni zwęgloi1 .\< di zwłok zna-

Ponieważ z.aś amerykański ,.high bogaczem. . . i_naJątek 1 wytworzyła całą ·~szkołę na- leziono szczątki chusteczki z r.harakte-

life" ze swej strony uważa sobie za Inny rod~aJ szp1eg.ostwa wybrała pe sladowców, z"."ła~zcz~ kob1~ty, które, rystycznym wzorem. Okazaf\) się jednak 

punkt am. bicii „nat.ierać" władze cetn~, wna młoda 1 przystoJ~a ,miss Taylor, zawodowo zaimuJą się szpi·egostwem 

1 

że ~arówno Furnace, jak i Sraicfiet uży. 

te ostatnie wyznacz.ają ogromne premJ·e która odbywaią podróz z Eur?PY na .lu~ celnem. . . . wali takich samych chusteczek. Wre~z­

za pomoc w zwalczaniu przemytnictwa. susowym p~rowcu potra~1t~ . d;1ęk1 . W. osta!mc~ Je~nak latach zwyc1~· cle znalez~ono na koszuli znak z pt alni. 

Nic też dziwnego, że narówni z kid- swym wspamałym toal.etom 1 klei.nuto~ i zył~. i V.: teJ dz1~dz.miie za~a?a org~ni-, Okazało się, że znak ten P<'lchodz1t z tej 

uapperstwem rozwinął ślę w Ameryce ora~ wytwo~nym n;ianiero1!1 zas~arb 1 c . zaci~ w.1elkokap1łaL1styczneJ 1 ob.ecme- · pralni, której klijentem byl SJJatclzet. 

także inny zawód, czerpiący z bogaczy sobi1e zaufanie pasazerek p1erwsz.ei kla- 1zamiast amatorów, pr~cuj~cych n~ ""':ła- 7Vi~ ulegało już teraz wątpliwości, ~e 

sowite zyski„ a mianowicie: szpiegost· s.y, któryc.h towarzystwo przenns1ła nad sne ryzyko, .mamy solidne ~rzeds_1ęb1or~ zabitym nie jest Ftzrnace, lecz właśnie 

wo celne. flrrt z 1!1ęzczyznam1. . . ~twa, operuiące ogromnem11 ~ap:1.talam1 Spatchet, a Furnace jest zabójcą. 

, i Kobiety są zazwyczaJ gadatliwe : całym sztabem wytrawnych 1 wykwa- Wobec takiego wyniku dochodzen ro 

k l
?a prłobę prz

1
emytu pr~ez gdrankce i miss Taylor w zręczny sposób umiała lifikowanych agentów. Chętniych zaś do zesłano za nim listy "'Ończe Min"'fo 

o h per owe1 s ynna nasza ro acz a d b ć t I i t J h · f k' · k t ,„ I · · d " · "" 

P 
l N . ł ił 148 t 1 d 1 wy o Y Y e n eresu ącyc m orma- oszu 1wama on ror1 ce neJ nig y w wiele miesięcy bezskutecznych poszuki-

ó
o a egrt, zap Tacka ys ęcy 0 a- cyj, że kiedy w porcie nowojorskim do- Ameryce nie zabraknie. · wań W reszcie przybyt do Scotland Yar 

r w grzywny. a ą samą grzywnę za · . . . . .„ 

przemyt klejnotów musiał również za- du znaJomy zagm10nego arc.h1tekt~, kto-

płacić jeden ze znanych multimiljone- ry ~yzna~~ył mu, ~potkame w Jednej 

rów - filantr·opów. Skoro się zaś Chce 5iA zagłodz1·c' na śm1·er"' z uhc m1eiscowosc1 Sout~!;d-on-S~a 
uwzględrui że premja za donosicielst~o i "I I. P<'ld Londynem. Za radą po!IcJi udał 51~ 

. ' d. . t ść t . . • r • • 
on na wskazane miejsce. w ślad za nim 

wyno~1 Je na. czwar ą c~ę war 0 ci aby obciązyc sum1eme mężczyzny który 1A obraził pod · r · d 1· j' kt, · 

skonfiskowanych przedm10tów lub za- . • ' , ązy i "'.YW1a, ?WCY P? ie i.. or~y 

płaconej grzywny, łatwo zrozumi•eć, że (sb) Niezwykły skandal towarzyski : przytomności, opuściła lokal, do któn:go . areszt?w~li za~o1c~. Tw_zerdzzl. on, ze 

zdobycie takiej kwoty kusi mnóstwo lu- wybuchł w San Francisco. Wdowa po ' przybyła i wróciła do domu. Tu ośwł&d· .Jest niewinny, ze nie chciał zabić Spat­

dzi. pewnym magnacie hiszpańskim została 1 czyła ona, że rozpoczyna głodówkę. j ~ieta, a tylko_ vrzypa~k?wo soowodowal 

NaogÓl tudzie czynią t·o dorywczo, wraz ze swym bratem zaproszona nal Brat początkowo nie wierzył jej slo- WYo,swtrczzaals, . ukltoo~yl zabltołk~ego fzontallom~gdo. 
. . . . k Ś ól k . . . k'lk d . h k ł . . d I ..:Y ZW l W e U DO • 

gdy .nawinie s 1~ 3a a :;zczeg na o azia przyięc1a. . . . • • wom,,po. i u mac prz~ .ona. s1~ Je._ , palił biurko i zbiegł. Nastermegd dnia. 

a!e i.ak wszę.dz1e, ta~ i tu wytworzyła W pe~neJ. chw1h podszedł ~o meJ ie· i na_k, ze siostra rze.czywiscte me me J~.1 Furnace novelnil samobójstwo w celi wi 

s1e kategoria spec1alistów zawodo· den z goscl 1 po~zą! pod Je1 adresem Os~i~dczyła o!1~· ze chce zagłodzić się ziennej. Cały czas nosił przy sobie fla~ 

wych. rz~ca~ ~bel~i. N1ew1asta _dostała spa~-.! na sm1erć, a~y .1e1 zgon spowodow~ł w~- ; szeczkę z trucizną. którą zdołał pt"ze-

Pierwszy ., padł. na te myśl. pewien 1 mow ~ st~ac1ł~ przytomnosć. ~rat JeJ rzuty. sum1ema mężczyz~y, kto~y ~ą mycić do celi. Mimo, iż Purnace nie żył 

adwokat w Bostome, którego mt.eresy l zwró~it się wowcz~s do napastnika, wy-I obra.zą. Od szeregu dm me prz:yimuJe już, odbyła sie przeciwko niemu rozpra­

nieszczególn!e prosperowa!Y· WyJecha~ ~ywa1ąc go na, P~Jedyn~k . .Ą.le sprawca! o.na. Juz P?karmów, a lekarze czynią wy- wa sądowa. S~dziowie przysięgli uznali 

on do Paryza, gdz1e nawm,zał st<Jsunk1 incydentu odmowit udz1elema satysfak s1łk1, by Ją utrzymać przy żye1u„. I że jest on winnym zabójstwa Soatchcta 

z pracowniikami największych finn ju.cji. Obrażona kobieta, po przyjściu d~ -.: ! Zagadka kryminalna zostĄła rozwiątana: 
. . . . . _ ... _ . 

• f 
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UWAGI OBYWATELA w d ł b lr · 160 
tł~kr!~y?e~~~:od::!ki ·o a z g ę 011ości pięter 
olCr~:~o~r~~~wi~~~o~~~~~fY~~ś:~ga~ PięC studzlań zaopatrzy \V wodę csntrałną stacłt: wodociągóv łódtkich 
~~k~i:t~0~~0t~~f:li~a:i~r;1~~jc~~ś: na Budach Stokowskich.- lilówny zbiornik wodociągowy iast iuż wykończony 
ciej padają obecnie w rozmowach. Lódt, 24 sierpnia. dociągów i kanalizacji - jeszcze w te-f W związku z układaniem mr wodo-

Spoleczeństwo zmęczone psychicz- (b) - Już w najbliższym czasie roz- lgorocznym sezonie robót długość sieci ciągowych przeprowadza s i ę obecnie 
nie tyloletnim kryzysem, który mimo poczęte będą próbne pompowania ze .rur wodociągowych sięgać będzie 32 roboty ziemne r.a szeregu ulic. 
wysitków i ofiar nie mijał, niełatwo da- studni, zbudowanej w dolinie rzeki O- kilometrów. Ogółem sięć rur wynieść Na tych ulicach ,gdzie jezr!nie z,1sta· 
je wiarę danym statystycznym, wyka- lechnówki. Studnia ta jest jedną z pię- ma w pierwszej serji robót wodlociągo- ły całkowicie wykończone, rozkopywa-
zującym wzrost produkcji i obrotów. ciu, które zaopatrywać będą w wodę wych 140 kilometrów. ne będą chodniki . 
. W dalszym ciągu między publicystami centralną stację wodociągów łódzkich Główny zbiornik wodocicJ;gowy, Prace ziemne, związane z . budową 
i e~onomistami trwa zasadnicza dys.: na Budach Stokowskich· znajdujący się na Budach Stokowskich, 1 wodoclągów, obliczone są na szereg 
kusJa co do dalszych dróg naszej poli- Studnia nad Olechnówką sięga obec· jest jui całkowicie wykończony. Po- lat. 
tyki gospodarczej Jedni obawiają się, że nie 770 metrów. Nie jest ona najgłęb- mieścić on może 30.000 metrów sze- ' Tak więc łodzianle musza się_ już o­
objawy polepszenia się koniunktury bę- szą, albowiem druga studnia, budowana ściennych wody. Ponieważ poziom te- i.hecnie przygotować do tego, iż orzez 
dą zbyt krótkotrwa~e i atakują zawzię- za miastem, na Chojnach, sięga 800 me- go zbiornika mieści się na wysokości I czas dłuższy znosić będzie trzeb:1 róż­
_cie ograniczenia· dewizowe, które we- 'Itrów wgłąb ziemi. Jeżeli zważyć, iż 253 metrów (około SO pięter) ponad po· 1negc rodzaju niewygody 'wubec rozko· 
dług nich nietyfko nie obronią zapasu każde piętro liczy przeciętnie S metrów, ziom morza, przeto woda z tego zbior- .pywania ulic w całv~h dzielnicach mia· 
naszych dewiz, ale muszą doprowadzić możnaby przeliczyć głębokość tej stu· nika, pod wpływem własnego jej cię- sta. · 
~ zasadn~czych rozstrzygnięć w kwe- dni na 160 pięter. żaru, dotrze do najwyższych pięter Trzeba się zatem uzbroić w cie.rt>U­
stJach walutowych, iooi uważają, że W związku z uzyskaniem kredytów łódzkich domów, których szczyty, u- wość i pocieszać nadzieją, iż wząinian 
stwi~rdzone ~znaki poprawy w Polsce na budowę wodociągów, w ramach rzą- wzgl~dniaj.ąc poziom naw!erzcbni ziem· 1za te niedogodności zaopatrywać się bę 
są mewspótm1erne do naszych potrzeb, dowej subwencji na inwestycje, w roku nej, nie sięgają wyże), niż 200 metrów 1dziemy mogli w czystą i zdrową wodę, 
oczekujący.eh rozwiązania. bieżącym - Jak informują dyrekcje wo- ponad poziom morza. z głębokości blisko tysiąca mett:ÓW• 

Jak ZWY'kle, prawda le!y po.środku. • 

~~~~:i~li~~pszania się koniunktury są1M1eszkan1·a w kurn1·kach 1· sta1·n1·ach 
Nie oznacza to bynajmniej, aby nde 

piętrzyły się jeszcze trudności przed na i;Ód , • • • • k. • C 
szą gospodarką i aby nie tneba usu- '.LI Z POSiada DaJgOrsze warunki fill0SZ ""8DIOWe. - O 
wać wielu jeszcze btęd6w, tkwiących od • 
lat w naszy.m organitmi'e gospodar- mówią dane statystyczne 
czym. Osławione no!yce cen jesz.cze są L..c.J.:: 4 . . ł d . k . . 1 h. f b t · ~od • st ·d J • 
żbyt rozwarte, a kwestia bezrobocia po- . . . U'Ulót 2 sierpni~. g o u mies z, am<!wego, w wae u staryc s ery ro o n1cz.e ~ i. z1. po a. a .ą DaJ· 
została nie.rozwiązana, choć powolny . ·(v) B~dama statysty~ne stosunkow domach, 1,>rzerab1ano i dos~os?wano. ~o gorsze wa~unk1 mie~karuowe 1, ~e bu­
wzrost wytwórczości w zakładach fa- m~sz:k~mowych w . Ło~i, dostar~zyły celów mi~sz~alnych komorki,, .staJnie, d_owa do~o~ .robotniczyc~, składa1ących 
brycznych nlewątptlwle wchłaniać bę· w;1ele c~ekawe~o. m~ter1ału. Wynika z strychy, p~~· a nawet kurn~1. . się. cona1mn~e1 z d~ucp izb - kuc]ien· 
dzie pewną liczbę bezrobotnych. mego, ze L~dź ,Jest Jedynem mia~tem w O.czywiście stan t.ego rodzaru mi~z- ne1. ł. sypialni - staJe Sl:ę palącą ~on1ec~ 

,Trzeba jednak wyjaśnić, !e jeżeli Polsce1 pos1~ul~Jąc~ tak wysok~ odse- kań 1est, z.a~rzeczen1em elementarnych nosc1ą, przedewszystkiem w interesie 
uznaje s·ię wzrost produkcji przemysło- tek. nuesz~ań 1e~bo~ch. N1en:ia w wym~gan h1~1eny. • , • zdrowia młodych p~kol~ń, .k~6r~ wycho: 
.wej, to konsekwentnie trzeba uznać , kra1u drug!eg~ !llia'Sll:a, kt?reby posia~a- ~aJgor~e ~arunki m.1~szkan10we .Pa· ~ane w ~eęo, rodza1u meh1J!')enicznych 1 

1 poprawę gospodarczą za fakt realny. j ło tyle na1m~~~h mleszk~, sł~ę- nu1ą w dzielnicach robotn1~zyc~1 zam1e~z ~1eodpo":1~umc~ warunkach, są sł~be, 
Wzrost produkcji przemysłowej jest: crch r6~oczesnie )8~0 fadaln1a, sypiał- k~łyc~ _p.nze~ warstwy ~a1uboz-s~e. Na1- złe r~ZWln.lęte i podatne na wszelkiego 
bowiem nietylko oznaką poprawy, lecz ma, pralnia, ku~hniia. 1 t. d.. . . w!ęce1 1edno1zbowych ~cszkań 1est. bo· rodza1u choroby. . . . 
jej treścią wewnętrzną. Oznacza bo- ,W .War.szaw1e mieszkania 1edno~zbo- Wl~m na Bał~tach,. 2dz1~ na 100 ~te~- _Poza~em nie wolno ~6wmeż zapoltl;1· 
wiem zwi,ększone z.apotrzebowan·e we stanowtą 39,2 proc., we Lwowie - kan przypada1ą 84 1edno1zbowe. ~1e~1e- nac 0 uiemnym wpływie przebywania. 
zwiększony popyt na towary na rynk~ 27 proc., w Poznaniu - 10, w Krakowi~ le l~ipiej przed.st<l;wiają .się ~arun~1 m~csz dziecka w dzień ,i w nocy w jednej izbie 
wewnętrznym, a więc wyższą zdolność ?5, w !3ydgos.-ic~y - 4 p!"oc., a w Lodzi kanio~e na, C~o1na~h i Widzewie. 1:1cz· ze 3tarszvmi. . _ 
nabywczą i kionsllir'l;;yjną ludnośc' Roz- Jest mieszkań Jednoizbowych około 60 ba mieszkan 1edno1z.bowych .w~o~t na ,W Lodzi _ miescie robotnk:zem 
szerzenfo produkcji "'powoduje z~iększe procent. • . , • • Chojnach 83 proc., zaś na W14zewte - ~aru~ki mies;kaniowe sf.er robotniczy::h 
nie stanu zatrudnienia. 1 Częłć ,z t~ch miie.s.zkan. nie nadaJe s~ 1 so proc. . . . . . 1ak się okazu1e - są na1~orsze. 

Większa liczba zatrudnionych zno- wog6le do uzylku., ailbowiem w okresie Ze smutne1 te1 statystyki wynika, ze immam•im•lillil!Bllilllm•lliiiiilliil 
wu powiększa silę nabywczą ludności: notatnik miejski artykury spożywcze i przemysłowe Afera rumunsklego cygana znajdują łatwiejszy zbyt. Produkcja 
przemysłowa odgrywa więc rolę wiel- · Pierwsze listy kandydatów na radnych zło· 
k_lego kora. zębatego, które, poruszając Władze l"Ozesłały za nim listy gończe żone będą naiprawdopodobnlel w połowie ble· 
się, wprawia w coraz szybszy ruch! Łódź 24 . . <z . k Sl) t ó ił . k żącego tygodnia. Dziś wieczorem znany będzie 
mniejsze koła zębate, a cała maszyna od ' sie~pma. . giers a • en zwr ~ się ze s argą skład listy P. P. s. I klasowych związków za· 
rzuca coraz większy dochód społeczny (gr) - Urząd prokuratorski pow1a- dlo urzędu prokuratorski~go_. wodowych. Stronnictwo Narodowe zestawiło 
a tern samem i skarbowy. ' demi.on~ . został o oszustwie, jakiego do- \Yfa~ze śled.cze ustaliły po pewi:ym Już listę swoich kandydatów I obecnie dokony-

Oczywiście wzrost naszej produlćc}i puścił się znany na terenie woJew6dz· cz_esi.e, ze Monti~anu przebywa od ~tiku wule się zbieranie podpisów. Narodowo-Chrze­
przemysłowej jest jeszcze stosunkowo twa łódzkiego kt1Diec manufakturą, nie- miesięcy w Qdansku, gdzie równlez do- ścl!ańskl Robotniczy Front Pracy poweźmie o­
rnaty i powolny, nie można więc entuz- jaki Emanuel Mo1;1tieanu, rumuński oby- konywa tranzakcy) handlowyc~. . stateczne decyzJe w tel sprawie w ciągu dzlslel­
jazmować się jego wpływem, Jaki wy- watel.: p_ochodząc:y ze znanej rodziny . N~ r_ozprawę są.dlową oskarzony me szych I iutrzelszych narad. Chrześcijański ZJe-
wrze w najbliższej przyszłości na sto- cygansk1eJ. ZJawikł się.t . . śl . .k. J dnoczony Komitet Wyborczy, występuJący sa-

k' d d k' . · · O aza o się ze urny me um a ze-sun i gospo arcze, prze ewszyst iem Montieanu dolfonywał większych tk . . . ' ł d . gd ż ma na , modzlelnle, zgłasza listę swoich kandydatów tył 

dlatego, że nie wszystkie gałęzie wy- tranzakcyj w Łoozi i okolicy i zawsze mtcilu sd~ś~ w0~:f:e
1 • rz!st stwa J ko w trzech okręgach: 4, s I 6. Polski Komitet 

twórczości przem~słoweJ biorą udział wyv,;iązywal się :należycie ze swych zo- sum Wgwczas są~ rozesłałp za M:tiea~u Wyborczy Zlednoczonego Swlata Pracy. flnalł· 
.w tym ru~hu ~~yzkowym. bowiązań. listy gończe i wydał polecenie sprowa- zule pertra~tac!e w sprawie wystawienia zblo· 

Tern memmeJ „do be~spornego f~ktu Ostatnio jednalk, gdy nie uiścil znacz- dzenia podlsądnego pod przymusem na kowanych .hst. Polklścl, Rewlz!onlścl, Aguda, 
wzros!U pr~dukcJI . nalezy dodać .nne nych należności Józefowi Sudeckiemu następny termin rozprawy sądowej. BezpartyJm I organlzacle gospodarcze wystę· 
fakty i okohcznośc1, które także w du- pulą w Jednym bloku. Z. z. z., wbrew uprzed· 

!?; ~~~:~ę~skazują na prz~jawiającą ROZBUDOWA SZPITALA UBEZPIECZALNI :~~;ln~:~lerzenlom, Idzie do wyborów samo-

. Nalezy tu przedewszystkiem uspo- • * • 
Jmjeni,e się rynku pieniężnego po nerwo Prace będą rozpoczęte jeszcze w bieżącym roku z dniem dzlsleJszym trasa biegu tramwalów 
wych nastrojach w kwietniu i w maju Łód • 24 . . ł Ub · I · k.ló linii Nr. s została częściowo zmieniona. W zwl"z b z, s1eqm1a, przez ódzką . ezpiecza mę, 'L ra po „ 
r. · ( ) Ub · · 1 · Ł d · rlł 'ł hl' · k t · b d • k ń ku z robotami na ul. Andrzela - tramwale te 

Następnym faktem, przyspieszaJ·~- v e,z.p.1et:za nta w o z1 o5 osi a o 1czemu osz· ow u owy 1 wy o cze-
d 'ś . p 

1 
"' przetarg na rooot,r. przy budowie nowe· nia gmachu pr.zy ul. Leczniczei, rozli- posuwalą się obecnie, od zbiegu ulic Gdańskiej 

cym na eJ cie w o sce przejawiającej go skrzydła sz.pitala przy ul. Zagajniko- czy się z Zakład·em Ubezpieczeń Społecz I AndrzeJa, do ul. Legionów, Alei Kościuszki, 6 
się już na całym świecie poprawy, jest · k , · h 1 h W · Sierpnia 1 Piotrkowskie!. 
osiągnięcie równowagi budżetoweJ·, dzię weJ oraz wy qnczame gmac u P·l1ZY u. nyc w a;rszawie. 

Ó Lecznicz·ei. llil•••••••••••••••••••••••••••l!llllll!ll~ ki kt rej Skarb nie ściąga już z rynku Roboty budowlane rozpoczęte będą 

Bezpłatne bilety do Cyrku ł,l\rena" wolnych kapitaló\v na potrzeby budże-
towe. Narastające nowe wolne kapitały jeszcze w bieżącym roku,.przyczem P.r.ze 
mogą być więc produktywnie zatrud- widuje się, że nowe skrzydło szpitala 
nione. Charakterystycznym dla popra- przy ul. ZagajDlkowej doprowadzone h4j· dla czytelników „Expressu" dzie pod da~ a gmach przy ul. Leczlll­
wy na rynku wewnętrznym jest także czej zostanie całkowicie -wvkończony. 
wzrost wpływów z podatków pośred- v " 7 Znany olbrzymi cyrk „Arena" z miej 1 malny bilet na przedstawienie - otrzy-
r.ich, które ściągane są przez Skarb nie- n.retyt-O nt bu1Vwę w ~odzi zostały sca zd?by~ ~ubliczność swvm niebywa-

1
: ~ć może drugi bilet wstępu bezpłatn.le. 

mal natychmiast po zawarciu tranzak- prze~ f .. k · '"!" '. datisz~wie przdyznaŁne łym, mewłdz1anym dotąd r~welacyinyml Kupon ważny jest na dzieii dzisiej· 
cjj handlowej. Należą tu podatki akcy- i ~c . 0 wie pientą ze i-eszcz.e 0 o- programem. Mimo olhrzymich. ko~ztów szy; -
"-owe 0 •at ste I . . . N' 1 _ dz1 nie nadeslzły, P. ra<:. e budow.lane bę· d k . k d d ł k ~liiiiiiiiiiiiiimm•••••••--
u , Pt. y . m~ -owe i mne. ie u e j clą rotpoczę.te z ptentędzy posladanych yre c1a cyr u urzą za w ponte zia e , := 
ga wątphwośc1, ze są to wszystko wto1 ek i środę miłą niespodziankę, po· 
symptomy poprawy. legającą na tern, że każdy widz ma pra· Cyrk AREN A" 

Tempo tej poprawy jest jeszcze zbyt,szedt więc '1'r Polsce o wiele później, wo bz.zpłatnego wprowadzenia jednej i " 
woln.e. a oznaki mniej wyraźne, niż za- ni~ ~ innych krajach europejski.eh .. Oczy pani, wz~lędnie dwie osoby wchodzą za „Kupon ulgowy Expressu" 
gramcą. Obroty gospodarcze w nie- w1śc1e przyczyną tego spóźmema po- 1ednvm biletem. ! 
któryc. h .Pa. ństw.ach europejskich do rów! prawy bylo późniejsze roz.poczęc.ie. się Pozatem pragnąc umożliwić wszyst-

1 

Za okazaniem tego kuponu orzy nabyciu 
I k któ t óź jednego normalnego bi!j!tu do cyrku 

nywuJą JUZ poz10mowi z 1928-ego reku , u nas ryZYSll.1 z rego ez P meJ za- kim naszym Czytelnikom zobaczenie te- „Arena" kasa cyrku wyda drugi bilet 
.a w kilku krajach na wet je przewyższa~ ' częliśmy się :Wydobywać. go pięknego naprawdę programu - , BEZPŁATNIE. 
ją. Stąd też pochodzi wzrost importu w' Czy zaohserwowane ożywienie mo-1 Redakcja nasza wystarała się o prawo I Kupon ważny jest w dniu 24 sierpnia. 
kraiach europejskich o 8 proc. ·żna uważać w calości za zjawisko sta- zamiesz~zenia kuponu ulgowego za oka-Jill•••••••••••••mi 

Na wrót do lepszej konjunktury; prz:v.-1 te - trudno. t,o jeszcze dziś przesądzać. zaniem którei!o każdy nabywający nor-
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~~~~~~:.L Ucieczka przed · nedz:ij do iasta 
Poniedziałek, dnia 24 sierpnia 1936 r w p I b • OO t ł' · p I d " " 

i~103-;:l2,13 Pogadanka dla robotników p."t. „z 0 sce przy ywa rocznie 4 ys. g ow. - rzeau n ~ en1e 
b on~ wypoczynkowych dla dzieci rodziców • t • • ( „ • hł ' I ł ) 
1~~rL%~~~h~z~~~:ksiD:r~~~~~w~~s~~~iczi3• 15 m1as I WSI. - ZY Łódz moze WC onąc e ement nap YWOWY • 
Mascagni • Leoncavallo (płyty) 13 15 15 27 , • · 6 · · · · b 

Przerwa ' - ' Lódz, 24 s1erpma. 

1 

zasób d br gospodarczych. I tu wtaśmef wypadk1, ze małorolm za grosze wyz Y 

15.27-15.30 Łć~zkie wiado~ości giełdowe. Jak wiadomo, Łódź powiększa ilość tkwi jedno ze źródeł kryzysu. I wają się ziemi i gospodarstw i z rodzi-

~;·~~-~5.45:. Wiadomoś.ci gosp'.ldarcze z W-wy. swych · mieszkańców z roku na rok.. Sytuacja Lodzi jest wyjątkowo cięż-, nami wędrują do miasta. Pracy, oczy­

. Tra~;~isj~ ~ co óstl~ bdd~1 e!11y bawili?''. -:- Jest coraz ciaśniej, jest coraz więcej rąk'. ka. Jak każde wielkie miasto działa ona wiście, nie znajdują i powiększają ka-

16.00-16.45: Kon~!~t !, ~ek~~~~f~ Or~11f1 e roboczych, a równocześnie coraz mniej l na wieś przyciągająco. SHa zaś te.go. dry bezrobotnych. I tutaj dopiero prze­

fil~ai:mo~Ji Warszawskiej pod dyr. ]Ó!e~~ 
1 
możliwości zarobku i znośnej wege-: przyciągania jest tern większa, że w! iywać zaczynają prawdziwą tragedję. 

16 4 
Ozimińsk1ego z Ciechocinka <Przez Toruń) · tacji. I najbliższetn sąsiedztwie posiadamy ma- 1 Przejadaja oszczędności i zostają do-

. 5;'~~:?0 = p~gatz~bach , ja~al~Y_c~ i trują- Staty przyrost naturalny jest zjawi- ; łe, kilkumorgowe zaledwie gospodar- słownie ńa bruku. Szczęście spotyka 

Orłoś. an a wyg osi mz. Henryk skiem, które analizować trzeba w skali stwa rolne, które nie są w stanie wy- tych, którzy za „odstępnem" kilku ty-

17,00-.17,25: Audycja komeralna (z :Wilna) ?gólnej, a nie ściśle lokalnej, gdyż wią- i żywić licznych zazwyczaj rodzin chJop- sięcy złotych znaleźć mogą posadę do-

17·2~1?,~0: „Skrz~~ce i fortepian - instrumen ze się ono z problemami polityki społe- l skich. Jeżeli dokładnie zbadać przyczy-
1 
zorcy domowego„. Na posady te jest 

17 5~~~ Ó~:zow0~1 ' (Ply~). . cznej catego kraju. I nietylko kraju.„ I ny szalonego rozwoju Łodzi, to dojść zresztą n<;ijwięcej amatorów, tak, że w 

' w~z~sy;, .-.'.: pb~~~r:a, ~~~f~~iz~:cJ.~"kazi- ~a. tle dzisiejszych stosun~ów c gó~no-; trz;~a ~o prze,~nania, że stały wzrost\ swoim czasie powstał na tern ~le ist!1Y 

miera Muszalówna. swiatowych zaobserwowac bowiem ilosc1 m1eszkancow, w tym konkretnym· proceder, którym w Warszawie, zam~ 

lS.00-18 lO. f?2Bowę z radjos~uchaczami - można wyraźną „linię podziału" pornię- 1 wypadku, nie jest spowodowany żadnym j teresować się musiały nawet władze 

18.1drztl.fg:"0 z~sz~~tti~!'~w~owic~ dzy krajami, które skarżą się na spadek 
/ 
przyrostem naturalnym, ale właśnie na- J administracyjne. 

18.15-18.35. Muzyka , z płyt. 
0 

rosz u. naturalnego przyrostu i krajami, które ' pływem elementu wiejskiego. · Przeludnienie miast ściśle wiąże się 

~~·~L~g~~'. ~oncert reklamowy. z przyrostem tym mają prawdziwy klo-I Statystyka ustalita już zresztą daw-! z sytuacją wsi. Jest to zagadnienie wy-

19:00_19'30: A~~~d~nkat a~tu~na. pot. Do tych ostatnich należy również no jako pewnik i fakt niezbity, że na soce skomplikowane i trudne do roz-

19,3Q...-20:3o; Trio ~~Js
5kf:;0ec R~dia oraz Zofia i Polska. j wsi ludzie rodzą się.„ obficiej niż w : wiązania. Wszelkie próby mogą pójść 

fabry i Wiktor Bregy (śpiew). Tutaj jednak zachodzi pewna kolizja. mieście. Jeżeli zaś uwzględnić przy tern, · jednak w dwuch kierunkach, a miano-

20,3~20,45: .Skrzynka ogólna - dr. Marian Nie ulega bowiem wątpliwości, że z 1
1 
że sytuacja gospodarcza wsi jest dziś wicie reformy rolnej i emigracji. Rząd 

20.45~~~~~kDziennik wiec mocarstwowego puktu widzenia, przy- nieszczególna, wówczas trzeba dojść do '. zajął się ostatnio obydwiema możliwo-

20.55-21.00: Pogadanka ak~~~!K~. rost ten oceniać należy jako zjawisko I przekonania, że ciążenie chłopstwa w; ściami. Jak wiadomo, przygotowania do 

21,00-21,45 „Na.sza M~rynarka gra" - koncert I bezwzględnie dodatnie i pocieszające.

1 
kierunku miast jest zjawiskiem zupełnie reformy rolnej są w petnym toku, a je-

w .wykonamu Orkiestry Marynarki Wojen- Z drugiej jednak strony, na tle obec- naturalnem i uzasadnionem. Ale z dru- żeli o emigrację chodzi, to jedynym ra­

~f3P~~~z '!f~~u16Jt. Aleksandra Dulina (z Gdy nych stosunków gospodarczych nad- giej strony pojemność miast jest ściśle dykalnym sposobem rozwiązaniem pro-

21.45-21.55: Wiado~ości sportowe. miar sił roboczych i przeludnienie, za-I ograniczona. Dotyczy to szczególnie I blemu, może być tylko posiadanie rozle-

21,55-22,00: Muzyka (płyty). równo miast, jak i wsi, powoduje stałe ; Łodzi. głych terenów zamorskich dla celów 

22.00-23.00 ~once;t rozrywkowy z Wilna. ":N':f zaognienie konfliktów społecznych i po- O ile przed laty, w okresie narodzin! kolonizacyjnych. I w tej dziedzinie, po-

konawcy · Orkiestra kameralna oraz i.ohści. głębienie kryzysu. przemysłu napływ elementu wiejskiego , czyniono już pono pewne kroki. 

'.AUDYCJE ZAGRANICZNE. Polska pod względem zaludnienia i był czynnikiem dodatnim, o tyle dziśl Tymczasem jednak pochód na mia-

20.00 WIEDEN'. Koncert rozrywkowy. obszaru zajmuje szóste miejsce w Eu-, jest wyraźme szkodliwym. I sto trwa. Do miasta w pierwszym rzę-

20.00 ANGLJA (Reg. Progr.) Koncert z Queens-,ropłe, a pod względem przyrostu ludno-! Wśród chłopstwa panuje przekona-Idzie do Łodzi, ciągnie długi sznur wo-

20 aoHW~żA ElfLA K 1 
ści, czwarte miejsce w świecie. Roczny nie, że miasto jest terenem nieograni- zów chłopskich, długi sznur nędzarzy, 

20;45 RADIO JARIS.· M~:;;!t kS::e;alna. przyrost wynosi bowiem 400 tysięcy I' czony.ch możlhyo.ś~i,. że w fabryce, któ-I któ~zy jednak i tutaj nic poza nędzą nie 

20.50 WIEDEN'. Koncert symfoniczny. głów.„. rych Jest przec1ez wiele, zawsze pracę znaJdą„. 

21,30 ANGLJA. (Reg. Progr.). Muzyka lekka. Przyrostowi temu nie odpowiada jed- · znaleźć można. . i ANT. W 

21.45 BUKARESZT. Muzyka lekka. nak, jak wspomnieliśmy dostateczny! Na porzadku dziennym są przetot 
22.15 ANGLJA (Nat. Progr.), Koncert orkiestro- ' · 

22.45w~ADIO PARIS. Muzyka taneczna. Gruz' li.Ca ·W podr~ z O yc, 
22,40 RlYM. Muzyka taneczna. 
2ił,15 RAD JO PARIS. Muzyka lekka. 

···~~······~··················· Używane książki winny być óezynfekowaoe. Doniosłe ządanie 

Towarzystw Opiekuńczych w Łodzi 
Lódź, 24 sierpnia. l tych, ale nieosiągalny dla dziecka bez- ; stali do następnego oddziału. Nie odstra 

(v) - Dnia 4 września rozpoczną się '. robotnego, czy też robotnika sezonowe- . sza kupującego wygląd podręcznika, któ 

w myśl zarządzenia ministerstwa oświa- : go, który posyta do szkoły kilkoro po- · ry wysłużył się już kilku właścicielom. 

ty - zajęcia w szkołach powszechnych ' ciech. Zaczyna się przykra walka dzie- · Nie odstraszają brudne plamy, zerwane 

Już za trzy tygodnie wróci do szkół ci o zdobycie podręcznika, o zdobycie : okładki, a nawet brak kartek. Dzieci 

łódzkich wielotysięczna armja dzieci. Po ' najkonieczniejszych pomocy naukowych. · kupują tanie, używane podręczniki szkol­

czątek roku szkolnego dla dziatwy naj- i Z roku na rok we wrześniu odbywa-' ne i zadowolone z tranzakcji nie zdają 

uboższych rodzin naszego miasta wią- ją s~ targi i „gieldy" na używane pod- sobie sprawy, że wraz z podręcznikiem 

i załatwiać ważne sprawy w urzedach. Do po- że się jednak z przykrym momentem ' ręczniki szkolne na wszystkich rogach nabywają również, bezpłatnie iuż, -

łudnia d?brze. jest . tak~e starać sie o wzglę,dy , otrzymania spisu podręczników w jakie ulic. Stare, zniszczone, podarte podręcz , wszystkie choroby jakie gnębiły po­

osób płci o~mien~ei. Między ~odz: 12-ta a godz. należy się zaopatrzyć. Wydatek jest niki klas wyższych są objektem west- ' przednika. 

!tf:ze:a~e~et~f;~~~ r~f~fc~~~~z\ećmo~~~~yc~ niewielki, sięgający zaledwie kilku zło- chnie6 dla tych, którzy promowani zo-
1
! W ~t~rych ~aślfniony~~ rog_ach kar: 

godz. 15-ej działają ujemne wpływy dla górni- tek ksiązki czai się gruzlzca, 1 zarazki 

~~~g~J~b~~~~~ówoi~~~~f:ny~:~ o~!;d0z~~ie16-~ NI' nhnln ·1e[lO!J b1~dba w O!Jfbll ·1m m~r'l Dł'łrudrbinnn ! o~f:~r~~d~~'żl~~fu~ż~~~c~b :j~k~!ni~:t 
~~~rfr~0~r~f:~~!~t~:~~:~~:~~i~J'.

1

~~~!~r~ U ljUtj P U R UU ft PU a • ·U ~ • r ~ U~n l tjyU 0~h~~~by~a t~~k~;~~fe i zn~ca1~~~~~e;~„z~~ 
zapowiada się nieszczególnie, narażeni iesteśmy Kilka desek bez poręczy nad rzeczką w1adze 1 szkoty - rozszerzane są za-

na przykrości i straty. Należy zaniechać wszy- . pomoca podręczników szkolnych.' 

st~ieg.o co ~ie jest pilne i co można załatwić w Łódź, 24 sierpnia. jących z dobrodziejstw plaży ka3ako- 1 W Łodzi istnieje wiele towarzvstw 

dmtii~~rkii~~rśm~rodzone _ rozumne. energicz- (v) Na Polesiu Konstantyn<>wskiem, wania. dobroczyn~yc~, istni~je ~ieJe rad s.zkol-

ne, posiada talent organizacyjny, żadne wiedzy, na terenie parku im. Marszałka Pilsud- Kładka nad rzeczk~ pos!ada około . nych,. k,om1.te.tow dozy:11ama. rodz.in ~­

o skłonnościach egoistycznych. skięgo, opodal uporządkowanego stawu, ,półtO!Y metra szerokosci i. Jedną tyllw, I rzędmkow 1 mnych, ktore w okresie z1-

........ •••••••0$•••H••H• .... znajduje się kładka, którą możnaQy prow?zoryczną poręcz~ ~m~eczczoną z i IDY_ od.da.ją ni~o~enione uslu~i w akcji 

nazwać „kładką śmierci" albowiem tak 1edne1 ~t~00Y: .z. drugie~ b!egną. sz:yny, · dozywzama dzieci. Dobrzeby Jednak !Jy­

~ Aw.anse· pracowników jest ona wąska i wymaga nieledwre któremi przeie-z~za!v w.o.zki z piaskiem. to, ażeby instytucje te. które obecnie nie 

· b - I I akrobatycznych zdolności od przechod- P~d kładką zn~JdUJe · się uregulowane n;.ają pracy z a~cją dożywiania. za.ięly 

U ezpJeCZil n niów. łozysko r~eczk1. . się sprawa, chociażby dezynfekcji i wy-

Lódź 24 sierpn'a Kł ·dn- t • ,. . t d k W dob1e wzmozooego ruchu, space- jaławiania podręczników szkoln.vch. 

. , I . a '1\a a po1ozona Jes na rzecz ą rowiczów a zwłaszcza podczas zabaw T t t d . d 

Jak się dowiadujemy, referat persa· która wpływa do stawu Jest ona u· . . ' . . • . I eraz, na rzy v .c:o me prze roz-

nalny Ubezpieczalni w Łodzi przygoto- mieszczona w odległości. kilkuset kro- d~ieci, kład~a ta mokze sktać 51~ mebkez- 1 poczęcie1i:, roku szk?lnego wa~to się 
, j b · li • kó ·kó d t k ó. . b . 1. . p1eczna zarowno ws ute swe1 wąs o-

1 
zastanow1c nad tern. azebv zor~amzować 

wu e o ecme s~erei;. wmos w. , o 1 w. o s awu, t ry Jest o ecme 1czme Iści, jak i braku odpowiednich poręczy. GIEŁDĘ KSIAŻEK UŻYWANYC!l 

awanse dla zasłuzonych pracowmkow 1odw1edzany przez amatorów sportów Jest to zapewne przeoczenie kierow I d · k · 'k b ł b d , dJ . 1 

Ubezpieczalni i tych, którzy przy, o-,wodnych i kąpieli. in1'ctwa robo't w parku które i'ednak na - Ig zie s1~zd .a yda Yd w . ro c?.e o d.iet...-

t t · r d ·"' i ' - 1· nego posia acza o ru ~1er.::1 - fJO da-

s a ~10 przep ~wa zonyon z.aszerego- W niedzielę przebywa tutaj kil~aset i ieżałoby corychlej naprawić zanim daj- na gruntownemu wyjalo~vi~niu. 

waniach, zostali pokrzywdzeni. , , osób, przeważnie młodzieży, korzysta- ! dzie do jakiegokolwiek wypadku. I Długie lata jeszcze upłyna nim ubo-

Podczas nowych zaszer~gowan, prze I gie dzieci będ4 sobie mag-tv kupllwać 
prov:adzonych W. ~oku ubiegłym byty j I nowe książki. Handel zamienny książ-

bow1em wy~adk1, ~e. pobory zostały i CA p IT OL Dziś Premjera! I; kami istniał i istnieje. Ch,·dzi .iedy nie 

auto~atyczme zmme!szone o 40 do 50 ! • 0 to, ażeby d~i~ci wymieniają_c między 

procen!· . . I Prestiżowe arcydzieło czołowego reżysera Hollywoodu FR.ANKA BORŻAGE'A I sobą podręczmk1 szkolne - me wymie-

Pomewaz dotyczyto to pracowmków, nial.v również swoich chorób. 

którzy są obarczeni rodzinami i zara- li ,,Promenada Mifos·ci·'' 
111

. 

biali od 400 do 600 złotych - zmniej- j I I 
szo~y _nagle budżet wpłynął na ich za- , w rolach głównych: DICK POWELL, RUBY KEELER. Dy ż.ury aptek 

dłuz~me. . . . . w otoczeniu 250 naJpięknieJsżych tancerek hawajskich. ,• . Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte-

C1 naJb ardz1eJ pokrzywdzem pra- NADPR.OGR.AM: TYGODNIK AKTUA LNO$CI I KR.ONIKil. In: Sadowska · Dancerowa (Zgierska 57), W . 

cownicy, którym nrzy no wem zaszercgo • J Grnszko~ski (11- i!o Listopa_d_a1 .15), T . . Karl :n 

waniu n ~ilnrcizici obcięto pensje beda ~ 4 109 . . fe'ł & . (P 1łsudslo e~o 54) , R Remb1elmsK1 (Andrze1a 23), 

. '. ' · · . ' ~ gr. I miejsce - II m1e1sce ~ g r. i J Chądz ynsk a (P10t rkowska 165) , E Mi!Iar 

ohecme awansow am. --) (Piotrkowska 46), G. Antoniewicz (ul. Pabia„ 
nicka 56). 
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Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol • . 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny ,,1 

. (~ 'Iw 
-11 350 a , 

STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIALóW„ i;iego zabójstwa Krausera. Z listu wy~ikalo właśnie ja'kaś dz~ewczyna wskoczyła 1jej nie stan~e, a wolę, żeby odzy~kała 
z~ ~rau~er upozorow.ał mord n.a swe1 ~so- do taksówki ale zorjentowaił się, że nie. - !przytomność kiiedy będz:ie u mnie .W. ttalecki, pracownik biura Wernera, na­

rzeczony Wikty Rogoszówny, usiłował 
skra~ć z kasy pieniad~e. Zastał go przy tern 
Werner i zmusi! do napisania listu, w któ­
rym tlalecki przYZnaje sie do kradzieży. 

Stara Walczakowa sprzedaje swe rucho­
moścL 

W starem ubraniu zmarłego syna znaj­
duje list do pro~uratora, dotyczący rzeko-

b1e 1 poiechal zagranicę. Jego zona pod1ęla ' b t l · k · T [k
1 b d · d b 

asekurację Po 10 Jatach wróci! do Polsk' ma na to czasu, o oto o worzy Y się , po OJU„„ aJ ę zie o rze„„ . 
jako ttugo~ Werner. 

1 

z trzaskiem drzwi knajpy i na ulicę wy- Wyciągnął chusteczikę z ki.esze~u 
Wikta chce. odnaleźć oj~a. Dlatego. przy- padł·o kil1ku mężczyzn. : otarł zroszone potem cz.of.o. Pozbył się 

~ywa d~ kna1py „Kacapa ' . aby zas1ęg!1ąć Dla szofera stato si·ę jasne że pasa- już strachu, który nim owi~adnął, gdy 
1nformac1e u swego wykoletonego wu1ka, . . k , . h '1 . kt, t t t lt t acJ" 
zwanege> „Japońcem" . Ten zmusza ją do zero w.i, Z to rym tU przyJeC . a l na . .o- l US1ysza1 umu W res ~ur. i. . . 
picia wódki. Do tej samej knajpy wchodzi rego czekał przed restauracJą, grozi Ja- Pomyślał z przera~emem, ze t~ ~1-
Werner. kieś poważne niebezpieczeństwo, dal ruń do wiedzia 31ę o Jego obecnosci .. „ 

więc gazu i pomknął przed siebie. Uc~ekl z „gabinetu", jak szalony„. 
Werner drginąl niespolkojnie, gdy Ka biegający z sali restauracyjne}. Tymczasem Werner zdumiał się nie- Teraz dopiero przypomniał sobie, że 

cap wspomnial o mokrej rohocie. Zama Usłyszał głos kobiecy, dziwnie mu zwyk1'e, zastawszy w samochodzie 'słyszał znaj.omy głos kobiecy, wzywa-
jaczył mu przed oczami rozciągnięty na znaj-omy, wzywający ratunku. Wiiktę. jący ratunku. Domyślit się: 
fotelu trup Zrębskiego.... - Co to!? - przeraz:it się ogromnie. W pierwszej chwilii nie pozna? jej - To ona krzycz:a·la .... Napewno. na 

. Brr .... co za straszny widok! - Co to sJę stało? - trząsł się, jak ga- i bardzo się przestraszył. pewno.„. lim„. ciekawe, co ona robiła 
- Idę już.... - podniósł koltnierz lareta. Później odet~hnąt z ulgą, choć w tej knajpie? .... 

płaszcza. Niech mi pan otworzy te - Nie WJi.em!... - wrza1snął Kacap trząsł się jeszcze, jak w febrze. Pochylil się znowu nad dziewczyną, 
drzwi. .. Dobranoc.... · i, otworzywszy wewnętrzne drzwi, Wikta byt!'a nawpót przytomna. Nie zastanawiając się: cucić ją, czy nie? ... 

Już był przy drzwiach, gdy nagle wbiegł d:o restauracji... wiedziała, co się z nią dzieje, gdzie się Zdat sobie sprawę, że postępuje nie-
uszu jego dobiegł straszliwy tumult, do znajduje. zbyt rozsądnie, lekkpmyślnbe„.. PowL-

Byta bliska zupełnego omdlenia. !nren odwieźć ją do pogotowia, albo do 
Rozdział 265 Ccknęa si•ę, gdy poczuta, że ktoś się nad I jakiegoś prywatnego lekarza„ .. 

,...,,. ~o.-~~df.1·-100„a ra4un~' ni.ą nachyla i mówi coś do niej. · Może to jest jakrś poważny wypa-
..1& ._, „...,.._,,, .„ _, R "" - Kto to? Co to!? - zawołała z .dek?„ .. 

T W 'k b . . '" . d k 1 . przestrachem, bo w taksówce było zu- Już pochylil się ku kabinie szofera, 
o i1 ta ytl1a przyczyną tego tu- Ją, „Japomec ..... Byt t·o Je en z o ez- pełni·e ciiemno. gdy w tej chwili us!!iyszat jęk dziew-

".nultu i zamies•zania, jaki·e zrobiło się w ków apasza T · · h · · · b · 
k · · K " W t · . b' . d sza - o Ja„. mec się pam me oi... - czyny. 
naJpi~ " ac~pa: . , ym„momenc.ie. przy iegi z Y - usłyszała znajomy głos. - Co się z pa- - Jak ·się pani czuje? ... - starał się 

"o/.1dząc, ze m~ ~ogada ~1ę z „Japon- ~Y ,Kacap . Roztr~c~ł zgromadzonych nią stało?„.. !nadać swojemu gtosowd miękkie 
c,em , który byt JU~ ~~petme wypro~a- 1 krzyknął do Leosia.. . _ Nic.„ nk„ .. _ szepnęt!a sł::tbym brzemienie. 
dz·ony ~ ró~no;vagi JeJ OJ?Orem, od~zz.ta - Co ty w~prawiasz?!. ... Nie rób tu głosem. _ Wuj Leoś„. wuj Leoś.... _ N~c już„. dobrze ... dobrze ... -
0d stolika .1 sk~er.owat.a s1ę ku WYJ~cm. awantur, rozumiesz?! Uhca Jest do te- chciał mnie skrzywdzić„„ oddychała szybko ni.erównomiemie. -
. ~aledw1e u~bifa k1~a kroków, g~~ go!... . . . . - Jak się pani znalazła w tej tak- Zemdlałam, prawda?„ .. 

c1ęz~~ łapa wruJa Le.osia opadła na JeJ Wiktą p~częła tracić JUZ przytom- sówce?„ .. To dz·iwne ... doprawdy, bar- - Tak„ .. - odpowiedzbał niezdecy 
ramię. ność z bólu 1 strnchu. dz·o dziwne.„. dowanie, ująwszy jej dłoń, jak lekarz. 

. Krzykhęla, wy~wata się i poczę~a Nagle wzrok jej padł na butelkę. Zaniepo1koiit się, nie otrzyma wszy Przetarła dłońmi oczy, jak c.:złowiek, 
biec w strnnę dr~w;i. . .. Ostatkiem sitł uwolniła jedną rękę z żadnej odpowiedzi. I wtedy zorientował zbudzo·ny z długiego, glębokiego snu, 
. Ale u~ był j1:1Z znowu przy meJ uścisku i, chwyciwszy ze stołu butelkę, s!ę, że dz~ewczyna leży nieruchomo, poczem s'kiePowała wzrok na Wernera. 
1 znowu Ją chwyfil. . . . . wymi1erzyta nią cios naoślep. wciśnięta w kąt si-edzenia. Cofnęła się raptownie, jakby ujrzała 

W~zys~y gos:1~ zerwali się z m1e1sc, „Japoniec" krzyknął przeraźliwie Zaniepokoił si~: może umarla, może widmo, zmierui'ta się na twarzy. 
ale mkt ni~ P.ospieszył z pomocą na- i złapał się za głowę. ją zastrzelono?.„ - Co .to!? .. -;--- . O~rzyk zdumienia 
pastowaneJ dziewczyny. Skorzystall'a z teg.o i skoczyła ku Zawołał do szofera: wyrwał się z JeJ piersi. - To pan?! ..• 

Wikta nJe. spodziewa}~ się zresz~ą drzwiom. Otworzyła je i wybiegła na _ Niech pan zapali światlo! Skąd? _Nie rpzumi.e?J. . 
pomocy, a Jezeh z ust JeJ wyrwał się ulicę. Stwierdził ponad wszelką wątpli- W JedneJ chw1h zupełme oprzytom-
okrzyk. „R.atunku!", to bJ'.ł to odruch, Co za szczęście! Oto przed knajpą w ość, że dziewczyna żyje, że zemdlała r.i.ała: .spojrzenie jej. stało się jaśni.ejsze. 
z którego. me ~d~wała sobire sprawy.. stoi taksówka!... ~ylko. ~czyn;1 ła ~uch w kierunku , drzw1c~ek, 

Zrozumiała, ze Jest zdana na samą s1e- Dopadła iej bez tchu i nacisnęła ni._ Znów zawo1tał do szofera: Jakby zamierzała wyskoczyc z taksow-
bie, 'że musi bronić się o własnych si- klową rączkę. - Panie!..„ Skąd się ta pani tutaj , ki. 
łach. - Zajęty!.. .. - wychyli.ł się szofer. wzi,ęła! Widział pan, czy nie!?.„ j W?wc,za~ Werner ścis?ął ~ocniej jej 

Nie w:iedzia:J'a, co chce od niej w tej - Niech pani nie wsiada! Mówię prze- - Naturalnie że widziałem.„ ~ od- • rękę 1, usm1echnąwszy srę mezdecydo-
chwili groźny „wuj Leoś", o co mu wła- c:e wyraźnie, że .. „ . wrócił szofer gł~wę, wstrzymując bieg wanie, mruknął: 
sciwie chodzi.„. Nie zwracała na to uwagi, gnana maszyny. - Wybiegla z tej knajpy - Pani jest pijana .... No, tak..„ Po-

Przecie nie m0że jej zmusić, by do- wielkim strachem i wiSil!oczyła do samo i wskoczyła„„ Pijana pewno, nie ina- ~wolit,e1!1 sobie zaopiekować się panią 
trzymywała mu te>warzystwa, by sie- chodu. Bezwładnie opadta na poduszki. czej .... O, a co się jej stało?.„ i własme„ .. 
działa z nim w teJ obrzydliwej knajpie .Miala wrażenie, że oto żyde z niej - Nic„. ni1c ... - machnął Werner - Jakto?„„ - przerwała mu. -
i pi!a wódkę. ucieka„„ niecierpliwie ręką. - Niech pan jedzie. Pan też byt tam.„. w tej okropnej spe-

Chyba nie zabije jej za to!... - Tracę przytomność .... - błysnę- - A dokąd?„„ - zapytał szofer, nie lunce?„. 
Rozgorączkowanemi oczami śledziła ł·o jej w gitowi1e. oglądając się tym razem poza siebie. - Owszem.„. Właściwie nie.„. -

każdy jego ruch, usiłując jednocześn~e W tej chwiH z bramy domu , w któ- Wer.ner namyśla się krótko. Podał ni1e potrafU! zdobyć się na jasną odpo-
bez skutku wyrwać się z uścisku jego rym m'.ireścila się knajpa Kac:tpa, wy- adres swej willi przy Alei Róż. wiedź. - Przypadkorwo„. 
żelaznych palców. padł Werner. Pęjztł, jak szalony rów- Pomyslt ten przys:tedł mu do głowy Wikta ~d'awała się nie zwracać uwa 

- Niech mnie wuJek puści!.. - sy- nież w stronę taksówki. znienacka, gdy z·ostał zaskoczony py- gi na jego słowa. Uśmiechnęła się smut 
czata z bólu. - Niech mnie wujek puści. Wlaśni1e na niego czekała, przez nie- tani·em szofera. nie i rzekła: 
Nie zostanę tu!... g-0 była zajęta. Tak•sówka pędziła znów na pełnym - Nie jestem pijana.„. To było zu-

- 'Ech, ty!.„. - wykręcał jej ręce - Niech pan ~edzie!... Niech pan je- gazie. Zgóry padato n1kłe światełko na pełnie co innego„„ Groziło mi poważne 
z rami.on. - Zostaniesz„. zostaniesz.„.

1 
dziie!„. - zawołał do szofera. - Pręd- twarz leżącej bez ruchu dziewczyny. 

1 

niebezpieczeństwo„. 

mu~~~śz~st;gŚ.~i bzyknąt: „Przez teb ko!sz~f~~ctk~~~iat mu p<Jwiedzieć, że nowił ~~r~~~ęJe~~~bu~ cuci'1t~knfc0~~~ (Dalszv clą~ jutro) 

• 

Kuba wybrał się za miasto, 
By otlcl.1.hnąć r'1Z ,f ęl.rn ko, 
Aż b raptem w szczerem polll 
Byk spokojny wpadł mu w oko„. 

Przygody bezrobotne.go Kubv 

- 11Czekaj1 teraz będzie frajda, 
Będziesz ryczał całą dobę!".„ 
Bierze Kuba i zdejmuje 
Schnącą w słońcu garderobę. 

- „Hep, hep!„. Huzia!.„ Tere-fere!„. 
Pele-mele!„. Kukuryku!„. 
Teraz jest Hiszpan ja . w modzie 
Więc urządźmy walkę byków!'' 

Lecz byk i.artów nie uznawa~ 
A że miał dość mocne roJ!i, 
Kuba również szybko stracił 
Chęć do żartów i lu! - w nogi!„. (D.c.n.) 
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Tragedja ostatniej carowej- rosyjskiej „„!~~;~r~~!~b~.:~;;~'.·R~Ż 
„lnteligence Service'' usiłował spowodować wyjazd carowej do Anglji, aby usunąć ~a~L;~ic!~i~~mR:e1:~Ye.teBfu0i:ui:_a~~c~~ku 'P~hj~~ 

zgubne wpływy Rasputina na losy Rosji. - Dramatyczna rozmową ~i~\ówn~~d~a~~~~i:~;.a winien być już ob~c-
ł · k f f • R Wstrzymanie ruchu kołowego na przeciąg z ma zon ą os a niego omanowa trzech miesięcy, niezmiernie dotkliwie daje się 

{z) AJ k d K' • ki , W , , we znaki mieszkańcom Pabjanic i okolicy. Ro-
, - . e san er terens .' pr~y- wy panstwowe. . tym celu poseł Buka- w każdej sytuacji zach<>wywał całkowity boty te należało p1owadzić w miesiącach wio-

wod~a . umiaI'k~anych rewoiluc1oms.tow nan, pogwałciwszy ws,zystkie tradycje spo.k6j. sennych w maju i czerwcu. Ob~cnie . wywożon.e 
rosy}sk1ch, zamieszcza na łamach parys- protokułu dyplomatycznego uzyskał za. - Proszę im powiedzieć ( oni" - to są do Łodzi produkty rolne - 1ak siano, kon.1-
k~eg-0 „Excels~oru'• sw~. wsp<>mnienia z prOszenie zmarłego króla J~rzego dla cę był c\la niej naród rosyjski), "proszę im czyl'.!a, zboże, kartofle. Z Łodzi sprowadza się 
pterws.zvch dni rew<>luc11, . . ~OW~j, która mia~a sp~dzić kilka mi~ wyjaśnić dokła~nie, i.e nie jesle?Jl Niem· węgi~;oga okólna na Rzgów pozostawia wiele 

. Rząd tymcza·sowy usilow:ał - Ja~ sięcy zimowych w 1edne1 z rezydencYJ ką..,Jestem Angielką 1 nawet unikam m6 do .życzenia. Szosa na odcinku Rzgów-Łódt 
·w1a,do~<;> - urato·~~ać carską rc:>dzinę ~ królewskich. Zaproszenie to było zresztą wienia po niemiecku. nie ~ostał~ uprz:e?nio naprawio?ą, wobec czego 
wysłac Ją do Angl11. Gdy sam Kieren.· ski zupełnie naturalne: cesarzowa Ale.ksa:n- j - To była prawda - cią)!nie swe w medługim .czasie, przy wzn;obo~ty!Il rucgu kd" 
na zebraniu ra<ly mo.skiewskiej zakomu- dra była wnuczką królOwe1' Wiktor1'i W?Spo.mnienia Kiereński Nawet listy ca- łowybm ~epsu1e się do reszty i ę zie tru ną o 

'k.o ł t · ' · prze yc1a. · 
m wa. -O ym z.a.~1".lrze tymcz.aisoweg.o która ją bardw kochała i odegrała nie- 1 rowej do męża i jej ulubione książki były Kierownictwo drogowe powiatów łódz- . 
rządu, ow~esny mm1st~r .spr~w zagram· małą rolę przy zawarciu małżeństwa jej I angielskie. Coprawda musiała się cza- kiego i łaskiego wil'.!ny dołożyć . starań, cz.y 
c.tfiych, M1lukow, z·wroc1ł się do posła z carem Mikołajem. Aleksandra otrzy-1 s~m posługiwać rosyjskim językiem to przez wprowadze?ie dw.uch. zmian robot!11" 
anńielsik' eń R " · B k 1 ł · l k' h . . . ł . 11 • ł. . . 'ł 1• ków czy przez pow1ększeme liczby zatrudmo-

& 'b i sO w os11, s1r17 u a;iana z ma a an,l!ie s 1e wyc owanie i mia a wie 

1

. lecz szukała wowcz.a.s s ow 1 mowi a wo I nych aby szos~ jaknajprędzej oddać do utytku 
pro~ ą o j)Olnoie w. zreahzowamu tego ką słabość do wszystkiego, co angielskie no, a miała dziwną wymowę kulturalnej publlcznego. 
pro1ektu. O~a.z.a~o się~ ~e jeszcze z_imą - Przy okazji przypominam sobie cudzoziemki. I JUBILEUSZ PABJA-NICKIEGO TOWARZY· 
191~ r. :ing1els·~i „I:itel11~~nce Service" trajliczną rozmowę, jaką miałem już ze I Co się mnie tyczy, nigdy nie wątpi-I STWA CYKLISTóW. 
w_ .,.rzew1~v~an:LU do1rzev.ra1ących wypa~ I zdet~izowaną carową - opowiada Kie! łem o wierności carowei i jej lojalności Zarząd P. T c„, zwraca. się do czł<?nków 
ko:i-y rosy1skich, propo111iOWał przygotowac reński. - OdbyŁa się ona na samym po-' w sfoiSunku do Rosji. Była ona coipraw· z pro~bą, aby z oka~11 30-lecia Towarzystwa na-

W}:Jazd ~esarz~wej. Ai;eksandry do An- czątku rewolucji. Wstrząsaną nie.zwykłe-I da w rękach Rasputina i je!lO bandy, desł~~a~wdofo~~~~~fł:ni~o f~f~;;1fll trwa jedynie 
giji. Zdaniem Jfierenskiego, autorem te- mi pr2eżyciami Rosję chcieliśmy ug.po- 1 wśród której grasowali agenci niemfa.ccy do dnia 30-go b.. m. 
gp ~łanu by.ł ~ ~uel Hoare, kt.óry w koić za wszelką cenę. Aleksandrę o.skar I Jedyny zarzut, na jarki carowa za.gługi- 'I CZY JE DZIECKO? 
sSwoi~ czasie za.1mowal. w Intelligence! żaino o utrzymywanie stosunków z Niem 1 wała, to ten, że zbyt pochopnie i niewła·. Do komisarjatu P. P. w Pabianicach przy-

erv1ce bardzo po;~ażne .stanowisko. i 1 cami, i za każdym razem, gdy patrjoci j ściwie otoczyła be.z~rainicznem ~aula- prowadzono chłopczyka w ~ieku . około lat 
rep~~zentował tę mstytuc1ę na tere.me i rosyjscy omawiali sprawę ewentualnej I niem mnicha, którego wpływy nfamało sze§ć, który błąk~ł s1~ ~o ulicach m.1asta. 
Ros1t. . , . I zdraidy, wypływało nazwisko Rasputina , przyczyniły się do rozwoiu wypadków, J gC~łopczyk ~j;r~1'z;~a:da:.!~a się Zbyszek 

_Dlacz.eg? w .dm, po'I?r:ed;Zające rew? i jego kliki. Trzeba było to wyjaśnić. Ja- które się później rozegrały. un K~ob;m~~~dz~ał bliższe szczegcŚły o dziecku, 
Ivc1ę, mowiło stę o wyiezdzie do Anglp. ko minister sprawiedliwości, otrzymałem - Widząc, jaik bardzo rOtZmowa na-1 raczy zgłosić się do komisariatu P.P„ celerr: na­
tylk'! ~esarzo~ej ?. Bukan.an. i . inni przed I polecenie zbadania sprawy. Ud.alem się ~za wyprowadza cesarzową z równDwa· stępneg? zawiadomieni.a rodziców lub op1eku­
s~aw1c1ele ali~ntow . uwazah, za rzecz, d? pałacu i po·prosiłem carową o aiudjen- 1 gi, . która to ?Iadła, , to czerwieniła się, I nów dziecka. REPERTUAR KIN, 
pierws21orzędne1. w_a~i us~ą~ ponurej cię._ B_vła !>ardzo zdener~ana, w p~ze; p~z.egnałem Ją, koncząc mą przykrą, OśWIATOWE: _ „Noc weselna". 
wpływy Rasputina i 1ego kltk1 na spra- c1wienstw1e do swef!o małzonka, ktory m1s1ę. LUNA: _ „Zawsze będziesz moją" 

t) Dr. ŁAGUNOWSKI Doktór TREPMAN nr. HENRYKOWSKI or. "'b:~~R~~TLIB 
specjalista chorób wenerycznych. sek- specfatlsta chorób wenerycznych, Specjalista chorób skórnych, Akuszeria I chor. kobiece, 

sualnych i skórnych. skórnych. moczopłciowych wenerycznych I seksualnych PIOTRKOWSKA 26 
(Gabinet lfoe_:i•.~ClH!_- i światłoleczniczy) Zawadzka 6 tel. TRAUGUTTA 9, tel. 262·98. . tel. 177-50, 
PIOTRI<OW.-„1,A 10. Tełeton 181·83. 234-12 Jd 8 _ li-ej 1 od 6 _ 9-tei wieczór przyJmuje od 4-7 wlecz. 
~~ 8-10. 1-2.30 I 6-? w. w św. 10-1. od 8-11. od 2-4 I od 6-8 wiecz. niedziele i §w!eta od 9 - 12.30 ' --------------

n 3 B Hurw CZ Ookt;..- REI CHER O J NA DEL or A. Ro J TER u • • SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH r • • sp~c. char .. skórnych, wenerycznych 
· WEN"'RYC N 1 seksualnych 

choroby skórne 1 weneryczne .... Z YCH I SEKSUALNYCH AKUSZER-Gll'tEKOLOQ NARUTOWICZA 24. Tel. 262-61 

PIOTRKOWSKA 10. ~~!~1::~~a 0~8 8_ 11 rano T~\!°1~~ ANDRZEJA 4 Telefon pr.zyJmuJe o.d 8-:9 r .•. 12-2 i od 4-9 
Przyj.m. o~ 8-!l i od 5-9. wiecz. w niedziel 1 świ ta od 9_ 12 . 228·92 w1ecz. W medz. 1 święta od 9-1 popoi. 
W medz. 1 św1eta od 8-1. . ę ę przy1m. od 2-5 pp. i od 6-7.30 w. -

Poradnia Wenerologiczna or. NITECKI or E. EKKERT LEKARZ. DENTYSTA 

Protrkowska 45, tel. 147-44 SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· POWRóCIL, 8. NUSBAUMQWA 
RYCZNYC Chor. weneryczne I skórne 

Lecz. chor. skórnych I sek~ualnych. łI I MOCZOPLCIOWYCH przeprowadził się na U!.. przyjmuej od 4-8 P'l poi. 
Czynna od 9 rano do .9 wiecz. NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-1s·1 PIERACKIEOO 5 p · t k k 51 tel 

Kobieta lek. od 12-1 I od 5-7 od 8 .do 9.?0. r~no i od 5-9 wiecz. (Ewangelicka) 10 r OWS a 121.'23 
PORADA 3 ZL. W n1edz. 1 sw1ęta od 9-12 ' w poł. przyjmuje od 12.30-1.30 j od 5-8 w. ------·--------

Dr. Med. WŁODZIMIERZ 

ŻADZIEWICZ 
SpecJalista chorób 

uszu. nosa, gardła I krtani 
Łódt, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-ld 

Przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje 
ul. 6-go Sierpnia 76 

m. 18, Ili P• 

ANOIELSKIEOO konwersacil \ litera· 
tury udziela rutynowany nauczyciel 
Ul. Zawadzką nr. 21, m. 8-a, front, ca 
dziennie zastać od godz. 4-8 oo poL 

r a lis~ i ~~~~~~~~~~~~~~~~~· rzył się kawał że)aza. ja równiez nie byłem w stosunku do 
' ' - ·Wiem, że ukuję z niego podkowę, pani, jako do idealnej chlebodawczyni 

Ich 
lee.z jaki kształt nada dniom moim naj· tak bardzo w porządku, odpowiadając 
Wliększy z kow<\Ji: los - filozofował uj- jej twardo i szorstko. 
mując obcęgami rozpaloną sztabk~ i Jechali lasami, które osmęciła jesień, 
kładąc ją na kowadło. zdzierając z nich zieloność podszycia i 

I Dnia następnego - zgodnie z urno- szeleszcząc wśród zagajników skargą 
wą -· pojechał przysłanemi przeiz dwór powiędłych liści. 

Powteść spółczesna - końmi do Grzymanowic. SłowiM, któ.rych pieśń miłosna tak 
Hrabina przywitała go tak jakgdyby har.dzo rozmarzyła wówczas księcia, 

Danuta Kresińska, e.ksre.di1m'.ka w ma- ~tór,ego pierwsza teraz wyciągnęfam między nimi n~gdy ~c nie zaszło i zar.az odleciały już dawno wraz z innemi pta~ 
:~:J~Leow~~~~atnym Jana Zarym zosta;e aillon. Czy ni-e zechce ją pan u.ścisnąć na! potem udała się z mm razem do ~arazu. kami do ciepłych krajów. Cicho było w 

Nie mogąc znaleźć pracy _ mając na znak zgody? j Młody mechanik zabrał się szybko do starym lesie. Tylko wielki kruk krakał 
utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zarv- Twarda, wyrobiona ręka mtodego pracy. . . . dłu~o chwiejąc się na wysokiej gałęzi. 
sza i od czasu do czasu ~;:ic\yka się z nim. •kowala dotknęła miękkieJ· wypieszczo-! Poka,zało s1ę 1ednak, ze. u. ;;.zkodz. ony Hrabina zamyśliła się. 

O spotkaniach t·1ch O'lw;aduje się na- h d t J k · I 'I ·n ' b ł 
neJ. rąc"'·i,: elegancki·eJ· damy. Zdawa•o samoc o wyma.<a ńrun own1e1szeJ re· a zeż ten czas ec1. · op1ero y a rzeczony Daau~ki 5.tan.sław ReczyńskJ i po ""!\.! " 1 6 6 

:!waltownei scenie zrywa z ukochaną. nie si·ę Stanisławowi iakgdyby musnął pal_! pera,cji. . • „ . wiosna, pełna tęsknot i pra~nień. Dopie· 
wierząc, że stosunki iei z Zaryuem są zu- cami najbardlziiej miękkieO'o pęku róży Nalezało zamten.1c przepalone ŚWl~- ro co gorzało lato, a już nadchodzi zima; 
pełnie platoniczne. _ Ach pani hrab ·no "" ł ' ce, jakąś startą śrubkę, wzmocnić roz- zima samotna dla niej, więc tembardziej 

Kresińska po wielu przygodach potnaJe 6• ' .1 
.„ - ur_wa. n~- luźnione hamulce i t.d. smutna. 

tajemniczego dżentelme11a: Karola Orni cza P 1 zaczęte zdan\.e 1 zaczerw1emł się 
który kupuje wieś Rychlowo. an:,:,..iuiąc sta jes~ze bardziej, Dopiero po dwuch dniach mozolnej Zamarzył jej się pr,zez chwilę Ry-
re~o K~e~ińskiego n~ a~m.inistrato~a. Grc-tomirska, nie chcąc przedłużać pracy Stanisław mó~ł z całą pewnościąi s.zard, ona jednak bdtrąciła od siebie 
Orłlcz. c1ęzko chory, zem s1e z l)an~uslą.. tej krępującej młodego człowieka sceny, stwierdzić, że samochód je.gt naprawiony jego wizję. Nie kochała go już. Jej mi• 
Eks-student, ujrzawszy wyciągniętą zaczęła poprostu: a motor działa bez zaliZutu. łość dla niego przeszła i rozwiała się. 

w swoją stronę dłoń, zawaha·t się: - Panie Stanisławi~, zjawiłam się - A może z.robilibyśmy małą jazdę Serce jej było tak puste niby te drze· 
- Pani hrabina daruje, że nie mogę do pana jak do dżootelmena z prośbą 0 próbną? - zaproponowała Grotomirska. wa, z których opadły ostatnie liście. 

uścisnąć jej ręki!.. Ale my, ludzie pr<>.cy, pomoc. Kwadrans potem mkn~i gościńcem Z zadumy zbudził ją głos Reczyń· 
mamy brudne ręce„. Móglbym jeszcze - Je·stem do usłu,!! pani hrabiny _ w stronę ~asów, ciągnących się aż hen ku skiego: . 
panią hrabinę powalać. · z całą gotowością oświadczył młody ko· Kamiennej Wólce. - Czy pani hrabina każe wracać do 

Piękne jej brwi ściągnęły się nieco. wal - Czy chodzi pani o reperację jej Mijając pewn~ polar.kę. tta której domu? 
_ Czy odpowiedź tę uważać mam samochodu? chyliło się kilka płaczących wienb, o- - Wrncajmy - odpowiedziała me· 

za rodzaj demonstracji rozdąsanego pro - Właśnie o to mi chodzi! Czy ze- boje spojrzeli po sobie i uś.miechnęli się: chanicznie, przyglądając mu się •z uko-
letarjusza czy też za wypływającą z kur, chciałby pan przyjechać jutro rano do tu bowiem Monte Berry oświadczył się sa. 
tuazji towarzyskiicj troskliwości o i::zy-1 Grzymanowic i pomajstrować koło nie- Grotomirskiej. I Była zaws•ze zdania, że Stanisław 
stość moich rąk? go? Reczyński nie powie.dział nic, ale jest przystojnym chłopakiem. Ze swoją 

- Raczej za to ostatnie! -- odparl - Ależ bardzo chętnie! hrabina sama zaczęła na ten temat: twarzą rasowego spcrtowca, szerokiemi 
niewyraźnie. - W takim razie jutro zrana przy· - Teraz rozumiem, że był pan na- barami był o wiele bardziej interesujący, 

_ Zapewniam pana, że w pałacu mo ślę panu konie - powiedziała Julja raz prawdę w przykrej sytuacji, pr.zysłuchu· niż nieieden dżente.Imen z jej środowis· 
im jest tyle mydła, że wywabi ono z mo jeszcze podając mu dłoń. . jąc się zwie;zooiom. księci~. Postąpiła?1 ka. ~iedyś inteligencje _jego i kulturę 
ich rąk nie takie plamy - powied.ziatal Zaraz pote~ .wskoczyła na siodło naprawdę n;esł·:is~me, robiąc panu wo- uwazała za. rzecz z:ipełrue. pr.~ypadk?· 
Julia. _ Niech pan powie raczeJ po- swe{!o karosza 1 od1echała. wczas wymowki 1 to w dodatku w tak wą. Teraz 1ednak, kiedy wiedziała, ze 
prostu, że czuje się w dalszym ciągu! Młody człowiek ścig~ł długo ":zro: Mtrei formie. . . . . jest to człowiek z · ~a turą i pół.dyplo: 
cbrażony. Zresztą nic bez słuszności.~ kiem sylwetkę amazonki, galopu1ące1 , - Ach, .Pant hrabino -- prze~ał i;1 mem, spogladała na mego zgoła mnenu 
Przyznaję lojalnie, że racja była wów-l gościńcem, a ?otem ~ za:n~śleniu p~d-, szofer. - ru~ ma powodu ust~w1c.~n:e oczyma. 
czas po pański ei stronie Oto powód, dla · szedł do komma, gdzie wsrod wegh za- w.racac do te.go tematu - tem w1ece.1, ze (Dalszy dąg jutr·,). 



IIłJ 

RUCH ROZGROMIONY PRZEZ l. K. S. 
Ligowcy łódzcy wykazali wspaniał~ forme.~Co przyniosły pozostałe mecze ligowe 

Lód ka b ć P to t 1td~i 24
1 

si
1
e;:nilad. I W Katowicach Dąb - Poitoń 3:1 (O:O). Nie· Legli zdobył Czernik. Następnie Warta do prze~ I a,ooo. Tabela Ligowa przedsta:ła sle obecnie 

z ra s or wa s ęs n a se w o- spodziewane lecz zasłutone zWYclestwo śląza· 1 wy zdobywa leszcze ledną bramke przez Kry· następująco· 
cznle za meczami llgoweml, bo dawno stadion ków. Przewaga ich zaznaczyła sle Już w pler· szklewlcza, a po przerwie Kryszkiewicz strze· ' Gier Pkt S B 
LKS-u nie był tak nabity lak na meczu wczoral· wszej połowie meczu, lecz Albański broni zna-1 la dalsze dwie bramki ustalając wynik meczu ) i.- • t. r. 
szym. I ko~lcle. Po przerwie początkowo Przewała Po-l na 5:1 dla Warty. Legi~ grała WYiatkowo słabo, I 1 R~cu 11 16:6 30 :21 
. Oczywista, te niemałym mainesem był rów· gon, która w 4 mln. zdobywa prowadzenie przez 1 pomimo, lt wystąpiła z Nawrotem. Sedzlował p. 1 2) Wisła 11 14:8 16:12 

nteż pierwszy w tym sezonie ~ystep w miszem Nohaczewsklego. Po tel bramce Dab przeJmule ! Arczydskl. 3) Garbarnia 11 13:9 16:13 
~leścle trzykrotnego mistrza Lud Ruc.hu. I cho· ' Inicjatywę I zdobywa trzy kolelne bramki przez! 4) ŁKS 11 11 ·11 27 23 
c1aż vox populi na ewentualne zwycięstwo ło· : doskonale dysponowanego Kestnera. Sedzlował W Krakowie Garbarnia - Wisła 2:2 (1:1). - · · : · : 
d~lan. zapatrywał się raczej sceptycznie, tern· . p. Frank. Widzów przeszło 4.ooo. , Mecz bardzo zażarty zakończył sle wynikiem 1 5) Pogon . 11 11 :11 21 :18 
memntel spodziewano się gry clekawei 1 b. za- : I remisowym. Garbarnia była nieco lepsza techn!· 6) W ar sza wianka 11 11: 11 17: 18 
żartej. Lecz rzeczywistość przeszła nalśmielsze' W Warszawie Warta - Leda 5:1 (3:1). - , cznie, Wisła natomiast aórowała szybkością, ·-1 7) Warta 11 10:12 26:31 
oczekiwania. Padła „bomba" nalwiekszego ka· Warta na tak wysokie zwyclestwo w zupełności Mecz był przez cały czas ciekaw~ ze względu 8) D b 11 0·12 9 28 
llbru, Ruch przegrał 4:1. Nie. na to nie liczyli na· zasłużyła I przez cały czas miała wYratną prze· 1 na ciągle zmieniające się sytuacfe. Bramki dla 9) ""ąl k l l 1

8 ·14 
1 : 

wet najwięksi entuzjaści LKS-u. Bo chociaż o- wagę. W 12 I 14 mfnucle bramki zdobyli dla Garbarni zdobyli Woźniak I Pazurek. zaś dla I ;:".) ąs : 13: 18 
statnle sukcesy „czerwonych'' zwiastowały . Warty Gondera, poczem honorowa bramkę dla Wisły Artur I Lyko. Sędziował p, Kerc. Widzów io) Legja 11 6:16 15:21 
gwałtowny renesans Ich formy, które! brak tak ' "łM4W41 N HW*M WW 
się dał odczuć na początku sezonu. to lednak 
nikt nie mód przypuszczać, że zwycięstwo to 
wypadrile tak efektownie. t.T SG wraca d klasy A 

Wysoka porażka piłkarzy łtidik·ch w bubłin~e 
Sensację wróżył Już poczatek meczu: pierw· 

szy atak łodzian, pierwszy strzał Sowiaka na 
bramkę ślązaków 1 piłka siedzi w siatce. Później i' 
Ruch stara się wyrównać, ma kll:ra groźnych 
wypadków; drużyna LKS-u ma iednak swój / 
dzień, gra niemal bez zarzutu. Andrzelewski w r W meczach o we!ścle do LIJd sensacją bY· ważała w drugiej połowie. Sedzlował I>· Przy. 6:1. Polonia przewyższała o klase przeciwnika 
bramce Jnterweniuie pewnie. Pllea:el broni slm· ła porażka L TSO z lubelską Unia w wysokim bysz. technicznie I taktycznie. 
tecznle, chociaż może naibyt brutalnie. Gałecki stosunku. Wyniki meczów o welścle do Ligi by- W Krakowie: Cracovia - Po11:oń 11:0 (6:0). Po niedzielnych meczach o weiścle do Ligi 
popisuje się pięknem! I ~zysteml wykopami, za ły następujące: Ogromna przewaga krakowian. hroczacych od sytuacja wyjaśniła się definitywnie w trzecie! 
które co pewien czas nagradzany iest oklaskami, J W Lublinie: Unia - LTSG 6:1 (4:0). Unia zwycięstwa do zwyclestwa. i czwarte! grupie. 
pomoc niepotrzebnie trzyma się claitle tyłów, · grała bardzo dobrze podczas ~dY L TSG, które W Częstochowie: Skoda - Brnada 1 :1 Mistrzostwo trzecie) grupy zdobyła Cracovia 
defensywnie Jest zupełnie dobra. ; wystąpiło w silnym składzie zupełnie zawiodło. (1 :O). Pierwsza połowa należv do Skody, która a pierwsze miejsce w czwartej grupie zalął W. 

Pegza I, jak zwykle, pracuje nlezmordowa· 1 W pierwszej połowie lublinianie. zdobyli aż zdobywa prowadzenie przez Zbroie. Jednak w · K. S. śmigły. 
nie, Rudnicki Jeszcze nie ma rutyny środkowego , bramki I gra się wyrównała dopiero oo przer· 1 drugie! połowie Brygada czesto atakule i Wl'· i W drugie! grupie naiwleksze szanse ma 
pomocnika, nie wysuwa celowo olłek atakowi, ' wie. Dla zwycięzcy bramki zdobyli: Moskal 2, równuie przez Głogowskiego. Sedzla p, Ehren-1 mistrz Poznania HCP. W pierwsze) grupie po­
Jednak zadatki na przyszłość całkiem dobre, Ta· Rolarskl 2, Sławiński I Die I czak. zaś dla ło· relch. rażka L TSO spowodowała WYSUnlecle się war-
deuslewlcz nletle szachuje prawa stronę Ruchu. dzla.tt honorową bramkę zdobył Blneckl. Sodzlo· W Wilnie: śmigły - WKS (Równe) 4:2. - 1 szawskieJ Skody na pierwsze mlełsce w tabeli. 
świetnie spisał się atak, którego itłówną sprę· wał p. Grabowski. Pewne zwych:stwo lepsze! technicznie i szyb-! O pierwszem miejscu zadecydule mecz Bryga• 
żyną był Sowla'k. Żywy I obrotnl', Imponował W Toruniu: HCP - Gryf 9:4 (6:2). Wysok!e szef drutyny wlleńsklel. j da - Unia. Stan tabeli jest następufący: 
ilością świetnych strzałów, które nosiły w sobie zwycięstwo drużyny poznańskie!, która prze· W Przemyślu: Polonia - RKS (W. Hafdukl) 1-sza grupa aier pkt. st. br. 
zarodek bramki. Sowlak był stanowczo nailep- 1) Skoda Warszawa 6 7:5 13:10 
szym graczem na boisku. Na wvsokoścl zada· 2) LTSG Lódź 6 6:6 11:13 
nia stanął również prawoskrzydłowy Miller, któ J.O Q.d Dl• ~QDO„ dłNf.OO .r.1· f 3) Brygada Częstoch. s 5:5 7:6 
ry sweml centrami wywoływał uzasadniony po- ._I ~~ ~"P .-, fi' 4) Unia Lublin 5 4:6 11:13 
płoch wśród obrońców Ruchu. Za cieżkl nato- 2-ga grupa 
miast był Król na drugiem skrzvdle. Lewandow- Awans Sokoła do kla13y A niepewny 1) HCP Poznań 
ski I Wolski byli b. ruchliwi. k (P b' • ) 1 ( ) 2) AKS Chorzów 

Ruch stracił u łodzian wiele na swej dobrej W meczach o wejście do klasy A nie· 1 sz6w) - So 61 a Jamce iO 1:0' - a) Gryf Toruń 
opinii. Tatuś w bramce bardzo zwinny, lecz wiei spodziewanie doznali porażek gospoda· j Dzięki ambitnej grze, udało się tomaszo a-cia grupa 
kl ryzykant ł wybiegami dezorientował obroń· rze Sokół (Pabianice) · i Ziednoczone j wianom &tr.zelić w 20 min. przez lewego ' 1) Cracovia Kraków 
ców. Obrona I pomoc grały zupełnie przeciętnie (Ł&dź). Wyniki meczów były następuj<\· I łącznika jedyną zwycięską bramkę m.?· 2) RKS Haldukl 
a słynny atak Ruchu nie był tym razem zbyt ce: _ czu, a po przerwie, Sokół nie potrafił 3) Polonia Przemyśl 

3 
3 
4 

5 
5 
5 
5 

6:0 
4:2 
d:8 

10.:0 
4:6 
3:7 
3:7 

grofny. Nie widzieliśmy ani soecłalnle ładnych Zr"ednoczone - Kaliski Klub Sporto-' dzięki doskonałei obronie defenzywy Le 4) Pogoń Stryj 
kombinacyj, ani szybkości ataków. ani dobrego l 4-ta grupa 
wykotłczenla. Wodarz nie wykazał tel wielkiej wy 4:3 (3:1. - W pierwszej połowie ka· chji, wyrównać. Sędziował p. Winiarski. I l) WKS śmigły Wilno 2 4:6 
klasy, którą zwrócił na siebie uwaie na olimpJa· liszanie przeważają i prowadzą 3:1, zaś 1 2) WKS Równe 2 0:4 

17:8 
13:11 
11:12 

36:1 
5:23 
8:13 
8:1T 

7:3 
3:7 

dzie; był mało zatrudniony I Jakby orzemęczn· po przerwie obie drużyny zdobywają po f Po rozgrywkach wczoralszych tabela przed-I 
ny„ Lepszy od niego był Peterek. mistrz w strza jednej bramce. Strzelcami bramek dla stawia się następująco: 

tac~;!,6r~~·Y Jednak do przebiegu gry. w 21 KKS-u byli: Rajn, Owczarek, Neumark Klub: 'łler Pkt.: Stos. bram.: 01·mpljkl POISkle 
· C' k' · dl z· d h· 0 Sokół 5 7 10:5 11 minucie Ruch strzela wolny. Egzekwuie Czem· 1 1s.zews· 1, zas a 1e noczonyc · Z) Lechia 5 7 7:4 

pisz, Peterek poprawia główka. Andrze!ewsld Zych 2 i Siko;ski. Sędziował p. Jencz. 3) Ziednocione ~ 4 8:11 przyietdiają dzlł do Łodzi 
kapltulufe, wynik l :1. Jeszcze kilka obopólnych W p b) ni eh Lecbfa 'Toma 4) K K K 5 2 8 13 
ataków, niewyzyskanych pozyc~I. wyłapanych a a ca ' - ' - · · • : W dniu . dzi1siejszym przyjeżdżają na 

strzałów. 'ffl . I f:ł , .1 d Liod~i· dworzec fabryczny J godz. 19.42 polskie 
Po przerwie LKS chwył:l „nowy oddech" i · lrlV'mllP .OtmtQ -\rAall'f 4a I W 

przez cały czas naciera. W 15 minucie Król zdo- ••n ..,, V..VIUIV'7 •w „._, „ lc:I.::oatletki: Kwaśniewska. ajsówna 
bywa znów prowadzenie dla LKS-u. z poz.vcJi Serdeczne powitanie zgotował mu klub IKP I i ~afasie~i.cz?~na.. które wezm~ u-
wypracowanel przez Sowlaka. W 23 minucie. dział w w1elk1eJ m1ędzvna1r-0doweJ im· 
Tadeusiewicz „kiwnął" dwuc~ !(raczy I ze skrzy ł.ódź, 24 sierpnia. \Nie chciał walczyć - lecz namówiono P'"CZ'..:! lekkoatletycznej Łl(S-u z udziia-
dta strzela nafnlesrodziewamei trzecia bramke • · , i l' „ k t h d · k · · k h 
i wreszcie w 35 minucie Wolski z Vl}le:va ustalił Jedyny łódzki fllt,;sc arz • o 1mp11czy go. . em znanyc zawo mcze rnem1ec le .. 
wynik meczu: 4:1. Rogów 9:4 również dla L. I(. Henryk Chmielewski, który tak skuteczj Zapytywany o obecny stan chorej Impreza ŁKS-u odbędzie sie defini-
s-u. Sędzia dr. Lustgartcn z Krakowa sędziował nie i z taklem zaparciem się siebie bro- · ręki, którą jak wladonto zbadał dokład- tywnie w środę, 26 bm. Zamiast chorej 
b. dobrze, pomimo paru przeoczeń. nił na olimpiadzie honoru polskiego bo· 1 nie w Warszawie dr. Levittoux, Chmłe· Mauermeier w rzucie dyski.em starto· 

dytw~1c:;:::ic:~i:!ł :e~~~enY~e~f:buL~,~~ ksu wrócił Już da rodzinn}·ch pieleszy. \ lewski zamiast odpowi~dzi kiwa smut-1 wać będzie Mollenharuer. · zaś w rzucie 
pijczyków: Gałeclciego, Peterka i Wodarza. Witano go niezwykle serdecznie.; nie głow~. Jeszcze nie Jest w por~ądku oszczepem zamiast Krueger - wielce 

Oprócz meczu LKS - Ruch odbyły siii w kra· Owację sprawili mu koledzy a zarząd - odpowiada po dłuższym namysle -. utalentowana Eberhardt. 
fu nwa5tśę1>~lątcehłmec.ze lhl1tośw1e:k w . klubu z dyrektorami Wołczyńskim I . kość Jest nadal pęknięta i trzeba będzie/ Przeciwntczk<> W ailasiewiczówny bę-

wrę oc aw1cac : as -· arszaw1an· k t b h k • i I ś 'ć • ' ' "' 
ka 1 :1 (1 :O). Mecz toczył się ze zmienna przewa j FleJscherem dzię owa i za o aters Ą 

1 
pono~n e um e Ct. Ją. w gipsie. . d„ie najlepsza sprinterka niemiiecka -

gą, przyczem oba ataki zaprzepaściły wiele pe· postawę. , Miejmy nadzłeJę, ze do sezonu ręka K;aus. Zawody rozpoczną sie na stad· 
":~ych sytuacyj. W pierwszei połowie ś~ąsk po I Chmielewski - zewszad nagabywa-1 się zupełnie zgoi i nasz najlepszy bo-! jvn!e przy AL Unji 0 godz. 16.30. 
ki„m ładnych atakach zdobył prowadzenie w 10 ~ ny 0 najdrobniejsze szcze«ółY z Berllna ! kser będzie mógł zbierać nowe laury. 

~~~z~~~~~~ . ~· 11•••••••••••••••••••••••••••••••••-trzymał się do pauzy. w drur.lel połowie tempo : opowiada o swych przejsciach chętn e 

~i:;, 1:i;l~~.~:· :r::;zK~:~fę~a p:::::°!~s1ft:1 tr;:~ I ~e ~r~d:r~~~::b~1:::1~':!~!~~ą~z:rosł;~;1 ~e~or~ ~, w·1 ~to WJ u~t ~n~ w·1 ~ w~; I a~1·e w,. [ lO' w n a 
druzyn me przynoszą zmiany. Sedzlował p. Ret- siłach do następne) walki z Tłllerem. I ; 
tlg. Widzów ZSOO. R · I k · h i t • ęce mia o ropme napuc n ę e, me 

1 mógł niemi niemal poruszać. Nie porno· Edwards rewantu.te się Kucharskiemu w biegu na 1500 mtr. 
Pływacy amerykańscy gło wielogodzinne moczenie ich. Jest Sensacją wczorajszego dnia między- , mk. przed Walasiewfozówną 5.56.5 mtr. 

startowali w Rabce !przekonany, że gdyby murzyn walczył narodowych lekkoatletycznych zawodów I W konkurencjach męskich wyniki by· 

Iz którymkolwiek z finalistów rozniósł- w Warszawie, było ustanowienie nowe- ły nasitępują.ce: biel! 1500 mtr. 1) Ed· 
W Krakowie odbyły sle w dniu wczorajszym by ich na miazgę, tak okropne są JegO go rekordu światowego przez Walasie· wards (Kanada)· 3.53,4 przed Kucharskim 

międzynarodowe zawody pływackie przy udzla· • t k t d • • 'ć ·zd b . t... SO t · 3 57 7 · N „ 4 05 6 · St · k' 
Ie olimpilczyków amerykańskich. 1 ciosy, a war a Jego p1ęs • o ywcy w1czównę w DteJ!u na m r. w czasie . , 1 011m . , 1 amszews• 1m. -

Wyniki zawodów były nastepuiace: 100 mtr. \medali olimpilskich nie prezentują sta-• 9.6 sek Poprawiła ona swój dawny re· Bieg 400 mŁr.: 1) An.d~son (Argentyna) 
stylem kla~ycznym: 1) Hi""ins (USA) 1.21.2 1 nowczo tej klasy co Clark lub chociaż. I kord światowy na tym dysfansie o 0,2 s. 49.6 sek. p.rzed Gąsowskim (Polska) 50.2 
przed Kasztmem (Kraków) 1.31. 100 mtr. stY· 1 by de Schrywer to też 0 ich pierwszychi Niemka Kraus przybie~ła o 2 mtr. stylu. sek. i Sliwakie.m 50.3 sek. 100 mtr.: 1) 
Iem dowolnym: 1) Peter flc!c (USA) 1.02,2 przed, . • ' I • i ł . k Eh H hm · .L (A ń) 10 9 k d T 
Lindr;renem (USA). 100 mtr. stylem grzbieto· m1eJscach zadecydowa o szczęsc e. Rzut oszczepem wy~ra a niem a er . oc e~s·~er fi+t'i:;. • se . prze ro• 
wym: 1) van de Vecle (USA) 1.13.a przed Sze· „Chmiel" jest święcie przekonany, że w hardt 42.84 mtr. przed Kwaśniewską 1anowsk1m 11 sek. 
lestem {Kraków) 1.:s. 400 mtr. st:vl~m dowol· normalnych warunkach udałoby mu się 39.97 mtr„ która startowała z nadwy,rę- ' Szfafeta szwedzka: 1) Argentyna 
nym: 1) flatlagan ":13,5 vr.zed Medica. 5·16•2 1 ich pokonać i pragnąłby sie z nimi w żoną ręką. 1.58,8 pr.zed kombinowaną szfafetą pol-

~i~~i~~;:~t:·3f·~ ~~e~~?z~)wJ~~ P~~;~:SP~:ci przyszłości zmierzyć. Po rozbiciu rąk z Rzut kulą wygrała Wajsówna 11.75 ską 2.04. 
Polską z.01.3. Clarkiem, wiedział Chmielewski, że z r mtr. przed niemką Eberhard·t 11.17 mtr., W biegu 5 klm. bez udzia łu Noje~o i 

Pozatem odbyły się skoki z wietv. w kt?· Tłllerem musi przegrać, zresztą jak i z Cejzikową 11.10 mtr., Kraus (Niemcy) zawodników zagranicznych, zwyciężył 
rych wyso~~ klasę zaprezentował amerykam:1 każdym innym pięściarzem musiałby · 10.65 mtr. i Mollenhauer 10.16 mtr. Gwóźdź (Śląsk) 15.56 4. 
~~~· !~~·~ ~~~'\~n~~~wo słabe wskutek h. u-Lw_ó~czas stać na. słr.aconej Qlacó~_e.' Sil. skoktt :wdilll zw;y:ci_ężvła Klraus. 5,78 ' 
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.W d~mu państwa Dziubas6w wielki skancłJl. 
Pani Dz1ubasowa dowiedziała się przypadkien1 

że jej córka nawiązał-a romans z jakimś mło~ 
dzieńcem. • . I 

- I gdzie on cię pocałował po raz pierw- . 
szy?„. - pyta zatrwożona matka. I 

,_ W czytelni,„ l 
- I czy to się często powtarzało? 
- Oczywiście„. Przecie ja mam abonament.„ 

** ! *l 
• Pewie?. dziennikarz zwrócił się do amerykań· , 

sk1ego milionera z następującem pytaniem: 1 

- Czy mógłby mi pan powiedzieć w iaki 
sposób doszedł pan do tak znacznego majątku:, 

- Owszem„. - odparł miljoner, _ Moja me· 
toda zbogacania się była następująca: _ kupo- · 
wałem zawsze u pesymistów, . a sprzedawałr.m ' 
Optymistom.„ I 

~· ... 
Mayer pojechał do Krynicy • . Mimo iż CZ\11 

si~ doskonale, udał się d-0 lekarza. 
- Co panu dolega?„. - zapytał lekarz. 
- Nic„. 
- Jakto nic„. Serce ma pan w porządku? 
- Tak.„ 
- Płuca?.„ 
- Również„. 

- Czyli, że pan jest zupełnie zdrów? 
- Tak jest! 
- W takim razie pan nie jest normalny, pa-

nie„. To jest rzadki objaw chor~by„. ·Pan powi. 
nien się leczyć> 

** * Marysia postanowiła napisać pierwszy list 
miłosny do swego narzeczonego, Długo zasla· 
nawiała się nad tem, od czego zacząć, wreszcie 
zamoczyła pióro w kałamarzu, otarła stalówkę o 
włosy i zaczęła pisać: 

- „Kochany ty mój Antosiu!„. Ponieważ nie 
mam teraz co robić,.bo państwo wyszli, więc pi­
szę do ciebie ten list„. A ponieważ nie mam o 
czem pisać, przeto życzę ci ~drowia i kończę _ 
twoja Maryśka". 

•• * Pan szef przywołuje swego buchaltera i zwra-
ea się doń: 

- Panie Plumpek, jak pan pracujesz?!„. Od 
dwuch tygcdni sprawdza pan jeden rachunek! 
Tak nie może być!„. Pan jest zbyt powolny!„. 

- Ja jeszcze jestem powolny? „. - dziwi się 

Plumpek. 
- Czy pan coś potrafi szybko zrobić?„. 
- Owszem!„. 
- No, co?„, 
- Naprzykład, ja się bardzo szybko męczę.„ 
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Plerws ... a ?umo69ka ł6df poawodna 

Dla uczczenia 16-ej rocznicy zwycięskiej 
bitwy pod Warszawą społeczeństwo ło· 
wickie postanowłło wznieść gmach siiko 
ły powszechnej im. Legjonów Polskich. 
Odbyło się w Lowiczu uroczyste PC?· 
święcenie fundamentów i wmurowanie 
kamienia węgielnego pod budowę pa· 

W Kons.tancy, na morzu Czarnem, dokonano p0święcenia pierwszej rumuńskiej{ miątkowej szkoły. Zdjęcie nasze przed. 
łodzi podwodnej. W uroczystości wziął udział król rumuński Karol, stawia fragmen.t uroczystości. 

W .aa - !Wó#W 6 

Baryka w m1astaeh ntszpańsklch 
• 

Na zdjęciu widzimy barykady na przedmieściu Siguenze, zbudowane 
licję rządową walczącą z powstańcami. 

Jak już doniosły depesze, na terenie 
Francji ultlitlv katastrofie dwa angielskie 
samoloty, odbywające tajemniczy lot w 
kierunku Hiszpanji, Jeden samolot był 
pilotowany przez · kpt. rez. Kazimierza 
Lasockiego. Zdjęcie nasze przedstawia 
szczątki spalonego Fokkera pod Biar­
ritz, pilotowanego przez ś, p. kpt. La-

sockieł!o. 

Codzienna nowelka „Exores~u" W, kilkanaście minut później roz- brażii-ł sobie nawet, że mógłby ją od-
stali się. wiedzić. , 

Zo ~01/r S: „ ~fi ciągu następnych paru dni Eugen- Eugenja przyjęła . go, wl:lrew jego „ „ ODO a;,UńeDJO ja w biurze zachowywała się w ten spo- pI1ZypuszC'zeniom, · dość chłodno. 
łii sób, że Aleksander nie mó)!ł mieć żadnej - Chciałem z panią pomówić - po· 

Eugenja i Aleksander pracowali w I Chciałbym już s,ię dowiedzieć. - wątpliwości, iż go obdarza specjaJnemi wiedział niepewnie, ściiskając jej rękę.-
przedsiębiorst_wie ekspedycyjnem. Ona odpowiedział jej. - Cze.kam niecierpli- wzJ!lędami. . Obawiam się, te pani nie będzie ze mną 
była si~notyp1stką, on zaś pełnił funkcje 1 wie. Trzeciego dnia, gdy wychodził z biu- szczęśliwa. Tylko z tego powodu nie 
pomocnika buchaltera. I - Drogi panie Aleksandrze - odez- ra, Eugenja znów się do1i zbliżyła. .chciałem się zgodzić.„ Kocham pa.nią„. 

Aleksander zarabiał niedużo a wyda- wała się po paru chwilach. - Od tylu - Czekam na pańską odpowiedź - - Pan mnie kocha? - uśmiechnęła 
wał ,ies_zc~e ~niej. Był zresztą. ju~ nie-1· lat .darem~i~ marzę ~ tem, aby pan wre- szepn~ła. - Czy mógłby pan dziś znów się drwiąco. - Prizecież do tej pory n1c 
młoay 1 n:e ~iele wymaga~ od zycia. sz.c1e zw:oc1ł na mme u~aJ!ę. Czy pan ~pr,zyjść o szóstej do parku? . . mi pan nie mówił o swoich uczuciach. 

Eugenia liczyła zaledW1e 22 lata. By- wie, pame Alek.sandrze, iak często my- - Dobrze przyjdę. - odpow1edz1ał Cóż to się nagle stało? _ . 
ła b::irdzo przystojna i cies,zyła się wiel-1 ślę o panu. . . ' - Ja zawisz.e panią kochałem. 
k. d · · P · · ·1·? b "k JeJ. ł ł 

iem powo zenie~ ~ męzc~y7.n„ . - a?-' o fil:llle mvs 1 - Wy" e~ ·o- Gdy· tym razem .spotkali się w parku, - Nie wieirzę panu - ~awo a a. 
Ale,ki~ande~ m.ek1edy mesm1ało z,e;· , tał. - Nigdy n.ie przypuszczałem„. A~eksander był znacznie spokojniejszy. Gdyby ipan mnie kochał, nie kazałby mi 

kał na mą. Eugenia oczyw1sc1e mu słę j - Tak, mysię o panru., bo„. pana ko- D . E tł • • d · ł pan tak dtugo czełui.ć. Straciłam wiarę 
podobała, ale nie marzył nawet o tern, cham„. - - powiedziała. - od dwuch - .{'łga pam u_sebJO d; pdw_ie Da ' w pana. Piękny sen o miłości już się 
że oot!'afi zdobyć jej wz~1lędy. I fat czekam na to, by pan mi się oświad- - mys a em 0

. pam . ar ~ d uzo. o- skończył. 
Pewne!!o dnia, gdy wychodził z biu· czył. Nie mogłam się jednak doczekać. I szd~em. do losku, ze. w zb nym Jwyl: Skończył się - szepnął drżącym gło-

ra, nagle zbliżyła się doń Eugenja. Wobec tego zdobyłam się na odwagę. pa '.u me two 1:0 kah stf po hk° /i 1 
sem Aleksander. 

- Chcę się dziś ·z panem spotkać - Kocham pana, panie Aleksandr.ze. pan~ na le „m?le 'tł oc kt', 0 bzydi · 
0 

z 
0 i _ Tak. Skończył się.„ _ powtórzyła 

szepnqła. Aleksander podniósł się z ławki. pant ~n.a esc mi;e"'o, ory ę zie pan stanowczo. 
Aleksander spojrzał na nią ze zdu- - Niech pani ze mnie nie kpi, pani ba-rdzteDi lodpowia~ał. In . 

mieniem. Eugenjo _ powiedział stanowczo. _ Co . - acz;ego me wo o. ~am się po· Aleksańder milczał pr1Zez parę chw'l 
_ W jakiej spr a wie? _ odpowie- to ma znaczyć? I brać? - spytała ze zdum1en_1em. i ' w.reszcie '{>Ożeignał się z nią. 

dział zmieszany. _ Kocham pana, panie Aleksandrze - ~~&~em starszy od pani ~ przeszło Gdy tylko wyszedł, Eu~enja za:siadła 
_ Chcę z panem pomówić._ uśmie- _ powtórzyła jeszcze raz. _ Czy pan dwadz1eśc1a lat. Nazywa1ą mme Wlszys- do pisania listu, do swego brata, zamie-

chnęła c:ię tajemniczo. _ Proszę przyjść tego nie rozumie? cy starym kawalarem. Zarabiam nie du- szkałego w Nowym Yorku. 
o szóstej po południu do parku miejskie- _ Nie mogę tęgo zrozumieć. Pani je.st żo i nie mogę liczyć na żade11 awans. Treść listu brzmiała następująco: 
go. Będę czekała przed fontanną. młoda, przystojna. Dzie.siątki mężczyzn Pani musi roaleść innego męża. Zamoż·1 - Kochany Franciszku! Gdyś mi na· 

- Dobrze. Przyjdę _ odpowiedział zabiegają o pani względy. Są to lud.zie nego, młodszego„. . pisał, że Aleksander Erdan ma odzie-
wzruszony. znacznie młodsi ode mnie i o wiele le.- _ Panie Alek'sandrze, niech pan dziczyć spadek po swym beizdzie>tnym 

Aleksander już od piąte.i błąkał się piej usytuowani. Dlaczegóżby więc mia- przestanie. -Te ws.zys1kie względy, któ- wuju, ..zamieszkałvm w Filadelfii, poczę-
po parku. Eugenja zjawiła się punktual- 1 ła pani właśnie mnie wybrać? re pan wyłuszczył, nie mają żadnego łam zabiegać o jego wz)!lędy. Erdan 
nie o szóstej. - Dlatego, że właśnie pan mi się po· znaczenia. prawdopodobnie zapomniał zupełnie o 

Wyszukała ławeczkę w odludnem doba. - Te względy są bardzo istotne. tym wuju i nawet nie wie, że omal nie 
miejscu. Gdy usiedli, P'rzez parę chwil - Nie wierzę pani, pani kpi ze mnie. szepnął. - został milionerem. Gdv obecnie dos1a-
spoglądała w milczeniu na w:zruszone.go • - Zapewniam pana, że mówię zupeł- Uołynęły jeszcze ·dwa tygodnie. łam Twój drugi list, w którym ' mi do-
Aleksandra. I nie poważnie. Aleksander nie mógł pracować. My- niosłeś, że Twoje przypuszczeinia okaza-
~ Ładną dziś mamy pogodę - bą- Czemu mi pan nie wierzy? Czy nie ślał wciąż o Eugenii. ły się mylne i że cały majątek zmarłego 

knął zmieszany, chcąc przerwać milcze- : podobam sie panu? Pewnego dnia zdobył się na r:.iezwy- przypadnie jego siosfrzenicy, o której 
nie. I Aleksander długo jej nie odpowiadał. kłą odwagę. W · godzinach w!eczornych i~foie:niu do tej pory nie wiedziałeś. zer-

- Tak. Ładną - odpowiedziała mu I - Muszę . zobac,zyć, zorientować się nieoczekiwanie udał się z wizytą do wałem oczywiście natychmiast z Erda-

cicho. - Muszę z panem pomówić o pe· i- odezwał się wresxcie. - To wszyst- Eupenji. nem. 
wnej bardzo ważnej sprawie. I jakoś tru- ko ie.st takie nieoczekiwane i niezrozu-J Do tej pory nigdy u niej nie był. Je- OOL. 
dno mi rozpocząć. miale.„ !;Zcze przed kilku tygodniami nie wyo-
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